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` Kraków, Wtorek 19 Marca 1889. 


Rocznik VIII. 


pzm z 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


rocznie; 


Na prowinoyi, z przesyłką pocztowa || 24 zł. w.a. | 12 zł. w.a | 6 zł. w.a | 2 złr. — ct. 
W Państwie Niemieckim = 0i E |26 , USE), ARS gay y: 
W miejscu „ . . . « . . . «130, 10 , ldr ttwa0 4 
Do Włoch, Francyi, Anglii. Belgii. | 1 iR i 

Szwajcaryi, Tureyi inny zrajów 32 » D , 16 us > E g > Ko”, =. 


Pejadynczy "umer kosztuje 14 centów, z przesyłką pooztową 13 oentów. 


Prerioneratę przyjmuje się tylko 
Listy u pieniędzmi i prsekaz; p oniężne na prenumeratę i 


tyłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie y te n 
towane nie podl gają opłacie pocztowej. — Zastów «siej. „utowanych nie przyjmuje 


Ręąjopismów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
Ulica św. Jana Nr. wi 


Aires Redakcyi i Administracyi: 


półrocznie: | 


kwartalmie: | miesięcznie: 


za cały miesiące 


ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
„isty reklamacyjne nieopieczę- 


NOWA 


Prennmeratę przyjmują: 


wszystkie urzedy 5 
owej Reformy". Magih nowoñol F. A. angara i t Główna 
O. k. krakowskie koncesyonowane z A Hers) p s «pea 


À i ty) 
rzekazem poeztowym — Ogłoszenia i prenumera 
5 - Bióro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11; — 
p Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu księgarnia L. Gileezko; — W Wiedniu pp. Hsa- 
X j gu, Frankfurcie nad Menem, B.rlinie, Lipsku, Bazyiel i 
Wrocławia) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mesee (także w Berlinie Hambergu. Monachium 
3 rue den Grands 7 Kalka i Soe 


Dla aręgulowania nakładu upraszamy 
przy. zbliżającym się nowym kwartale o 
wczesne odmowienie prenumeraty, która 
wynosi : 

W miejscu: kwartalnie $ złr., mie- 
sięcznie T złr. $© centów. 

+ z e©dnoszeniem do domu: kwar- 
talnie 5 złr. ©© ct., miesięcznie 2 złr. 

w państwie anstryackiem z 
przesyłką pocztową: kwartalnie 6 
złr., miesięcznie 2 złr. 


w cesarstwie niemieckiem:, 


kwartalnie 7 złr., miesięcznie 2 złr. 50 
centów. 

w innych krajach europej- 
skich: kwartalnie S$ złr.. miesięcznie 
3 zir. 


Prenumeratę zamiejscową przyj- 
wujə oprócz Administracyi Nowej „Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. Prenume- 
ratę miejseową przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. Ja- 
na*nr. 13) agencye: Handel Z. Skalskie- 
go w.Sykiennicach l. 31, — Handel Ku- 
klińgkiege w Hali Sukiennic, — Główna 
trafika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 


w Królestwie przypisać wyłącznie i całko- 
wicie rządowi: rogyjskiemu. 

Inna rzech wgzakże — jeżeli do tego 
fałszowania dziejów przykładają rękę Po- 
lacy. Na takie schlebianie zaborezemu 
rządowi, który nas nietylko w posłu- 
chu utrzymać i zdusić ale też i moralnie 
poniżyć pragnie, na takie obd ieranie 
własnego narodu z zasługi, i to jeszcze 
tak ciężko jak ta okupionej — trudno 
zaprawdę znaleść dość silne wyrazy o0- 
burzenia. Nie będziemy też szukać i do- 
bierać tych wyrazów na» napiętno wanie 
takiego postępku — czytelnik sam wyra- 
zy te w piersi swej znajdzie. 

Oto Kraj petersburski w artykule z po- 
wodu 25 letniej rocznicy ukazów wło- 
ściańskich z 2 marca 1864 — podnosi, 
że dziś w Królestwie jest 42, ziemi w 
posiadaniu włościan, i pisze dalej: 

„Sa to bardzo dodatnie następstwa 
(,działałności zapoczątkowanej przez 
Mikołaja Milutyna, zasługi położone przez 
komisarzy włościańskich i ko- 
|Imitet urządzający względem samego 
‘społeczeństwa w Królestwie Polskiem*. 

Zeby zaś tę zasługę jeszcze bardziej 
i podnieść — dodaje Kraj, że ów komitet 
z Milutynem działać musiał w Królestwie 
i wśród. trudnych warunków „w kraju po- 


niego stało się polityczną koniecznością, 
uznać i w formę ukazu ująć to, eo Rząd 
Narodowy ludowi ogłosił. 

Wierzymy bardzo, że tej prawdy 
dziennik w Petersburgu wychodzący wy- 
powiedzieć nie mógł. Ale gdzie nie wol- 
no powiedzieć prawdy, tam obowiazkiem 
jest milczeć — ale nie solidaryzować 
się z fałszami, przez wrogów narodu gło- 
szonemi, nie obdzierać własnego narodu 
z najpiękniejszej jego zasługi, nie piać 
hymnów pochwałnych na cześć owego 


na którego wspomnienie dzisiaj jeszcze 
po 25 latach, każdemu w Królestwie krew 
zawrzeć musi oburzeniem. O „rewolucyj- 
nej ospie* pisze Kraj — jakaż ospa śle- 
potę na oczy redaktorów jego rzuciła, 
skoro nie widzą, do jakich konsekwencyi 
doprowadziła ich polityka  pochiebiania 
tym, co przez 25 lat wysilają Się w prze- 
śladowaniu i moralnem pognębieniu nā- 
rodu polskiego? Gdyby nie byli Polakami, 
to co czynią byłoby ciężką niesprawieli- 
wością — czemże to nazwać, gdy krzywda 
ta od Polaków wychodzi? 

Niech przykład Kraju odstraszającym 
będzie dla wszystkich, co sobie wyobra- 
żają, iż w jakikolwiek sposób można po- 
godzić patryotyzm polski z polityką 7a- 


św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy lityeżnie mocno zaburzonym, w społe-lkradania się w łaski rządu rosyjskiego. 


Grodzkiej, — Agencyą Ignacego Herza, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien- 
ników i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9, 
Magazyn nowości F A. Grigara w Rynku 
glownym. linia A—B. 
gla i Handel H. Kretschmera w Rynku 
główny m. 


w WesLwowie przyjmuje przedpłatę Biu- 


ro dzienników” przy ulicy Karoia Ďudwi- 
ka L 9. 


Kraków, 18 marca. 


Jeżeli rząd rosyjski stara się wszelkie- 
mi środkami o to, aby w opinii publi- 
cznej ustaliło się przekonanie, iż reforma 
włościańska, w Królestwie polskiem przed 
25- laty dokonana, jest wyłącznie jego 
zasługą — to kto zna Carat, dziwić się 
nawet temu nie będzie. Kłamstwem stał 
zawsze i kłamstwem stoi system polity- 
czny despotycznego caratu. ' Fałszerstwo 
dziejów należało zawsze dojego środków 
politycznych, a wiadomo, jż za napisa- 
nie prawdy jeden z historyków tosyj- 
skich dostał w Petersburgu kije! 


„oswobodziciela* ludu wiejskiego w Pol- 
sce — przeto starano się usilnie o to, 
uby całą zasługę uwłaszczenia włościan 


1 paiętnika Maningi 


Przez 


SE W HERA. 


4 (Ciąg dalszy). 


Na progu ukazał się pan Knoll, reprezen- 
tant rządu na Podgórzu. Ojciec zrobił giest naka- 
zujący milczenie. Knoll udał, że tego nie widzi. 
Smukły, wysoki, chudy. trzymał się prosto, sro- 
ył minę, siłąc się łagodną i potulną twarz uatroić 
w marsa, aby nadać swej postaci wielkość i po- 
tęgę władzy. 

Na widok dam, wrogość topniała, rozpogadzał 


Że|krwi, któremi wówczas opłynęła, Polski, 
zaś oczywiście w interesie politycznym(wylano nie dla samej tylko idei połitg, 
caratu było i jest, otoczyć się aureoląl cznego bytu, ałe też i dla demokratg= 


| czeństwie etnograficznie odmiennem, i je- 
| Szcze chorem na straszną ospę re- 
„wolucyjną*. 


Zaczyna się taką politykę w dobrej wie- 
rze i z zamiarem służenia swemu naro- 
dowi — ale: im dalej na tej drodze po- 


| 
s pamięci komitetu urządzającego, 


(pe jako trzeciego czynnika narodowego charak 


tylko, że dziennikowi poważnemu, wydawanemu 
po polsku, nie przystoi używać wyrazu „pa- 
suje. * 

Dalej: niepodoba się Krajowi, że wychowanie 
publiczne chcemy oprzeć na „podstawach na- 
rodowych* — czyni bowiem taką do tego u- 
wagę: „Zagadkowość ostatniego wyrażenia 
wyjaśnia się nieco przez dałsze żądanie samorządu 
edukacyjnego, tem niemniej(sic!) jednak nie 
przestaje być niezupełnie zrozumiałem*. Według 
Kraju bowiem program szkolny jeżeli bę- 
(dzis zupełnie jednakowy „w dolnej Austryi, na 
Morawach i we Francyi*, w każdym z tych kra- 
jów może być jednakowo narodowym , ponieważ 
„narodowość wychowania nie od programu zale- 
ży, zależy zaś tylko od języka wykładowego i 
i od kierowników*. Zapomniał Kraj dodać jesz- 
cze: i od książki szkolnej, — bo np. książka, 
t któraby szerzyła takie „prawdy“ historyczne jak 
|ta, że Milutyn jest oswobodzieielem ludu w Pol- 
|sce (patrz: artykuł wstępny), odjęłaby szkole jej 
| narodowy charakter. Ale nawet uzupełniwszy po- 
wyższe zdanie Kraju przez dodanie książki szkol- 


teru szkoły, jeszcze się nie można zgodzić z tem, 


P. Reichardt oświadcza, iż członkowie ko- 
misyi składają swoje mandaty. Rezygnacyi tej 
jednakże zgromadzenie nie przyjęło. Na wnio- 
sek p. Dolińskiego zgromadzenie przeszło nad tą 
sprawą do porządku dziennego. W ten sposób 
uchwała zeszłoroczna co do zabudowania gruntu 
jest - prawomoeną. 

Z porządku dziennego nastąpiło sprawozda- 
sA że administracyjnej. Referent p. H a- 

icht. 

Rekursy członków eo do wymiaru emerytury, 
a mianowicie Kajetana Żytkie wieza, Aleksan- 
dra Stafińskiego, Piotre Zubrzyckiego 
i Kajetana Rogalekiego odrzucono. 

Po załatwieniu 12 próśb o dary z łaski uchwa- 
łono polecić Wydziałowi centralnemu, ażeby przy 
wprowadzeniu w życie fundacyi im. Stupniekiego 
uwzględniono sierotę po członku Janie Niewoł- 
kiewiczu. Wydział centralny ma również posta- 
rać się o przyspieszenie zatwierdzenia aktu fun- 
dacyjnego. Sprawa ta bowiem zalega w namie- 


r stnietwie. 


Nad prośbą oddziału przemyślańskiego o zwró- 
cenie kwoty 100 złr., wypożyczonej niejakiamu 


Józef. Smutnemu, który wyniósł się do Ameryki 


żeby program szkolny mógł być jednakowy wji prawdopodobnie już stamtąd nie powróci, prze- 


Niemczech, we Francyi, w Polsce, — a mimo 


jto, wszędzie być narodowym. Musielibyśmy chy- 


ba osobne studyum pisać, chcąc myśl tę uza- 
sadnić i rozwinąć. Ale niechby autor artykułu 


gramami niemieckiemi i z ich austryacką kopią, 


| Narodowej 
ja zrozumie, iż żądanie oparcia wychowania pu- 


szło zgromadzenie do porządku dziennego. 


Jednogłośnie przyjęto wniosek komisyi , ażeby 
z funduszów Towarzystwa udzielić 500 złr. jako 
zasiłek do utworzyć się mającego stypendyum 


w Kraju porównał tryskające życiem 1 wprost im. Henryka Strzeleckiego pod warunkiem, 
|do usposobienia i charakteru naszego narodu za- ażeby pierwszeństwo przy nadawaniu tego ety- 
[stosowane programy szkolne Komisyi Edukacji: p-ndyum mieli synowie leśników, którzy są ezłon- 
z suchemi, szablonowemi pro- | kami Towarzystwa. 


Nastąpiły wybory: 
Przez aklamacyę wybrano prezesem hr. Stefa- 


plieznego nı podstawach narodowych nie jest Qa Zamoyskiego, zaś wiceprezesami Henryka 


„zagadkowem:*. 
cyjnego obejmuje zatem nie tylko kwestyę języ- 
ka i kierowników , ale kwestyę książek, progra- 
mów, organizacyi szkół, ich rodzajów , słowem. 


| Więc uwłaszezenie włościan w Króle-;stępować, tem bardziej się tacy politycy esłego systemu szkolnego, który nie może 


— Handel J. Na-| stwie było „zapoczątkowane“ przez|od narodu oddalać muszą, 


Milutyna! Ozyż redaktorowie Kraju zapo- 
mnieli o tem, iż sam car Aleksander II 
szlachcie rosyjskiej z4% wzór postawił 
szlachtę połską, gdy się jęła reformy wło- 
ściańskiej? Czyż nie wiedza, że Towarzy- 
stwo rolnicze Królestwa zostało rozwią- 
zane wtedy, gdy było właśnie w samym 
toku pracy nad kwestya uwłaszczenia, 
— i że z rozwiązaniem tego Towarzy- 
stwa straciło Królestwo jedyny organ 
swój, który mógł pracę tę ukończyć ? 
Qzyż nie wiedzą, że styczniowy Rząd 
Narodowy orzekł uwłaszczenie włościan 
i uwolnienie ich ód czynszów. które też 
faktycznie wówczas w Królestwie ustały ? 
Nic Milutyn zatem zapoczątkował 
tę sprawę, ale Towarzystwo rolnicze, ale 
Rzad Narodowy. ale samo społeczeństwo 
polskie. Pod sztandarem manifestu sty- 
czniowego, pod hasłami w nim wyrażo- 
nómi walczyło powstanie, a te strumienie 


RR 


cznej idei uwłaszczenia włościan. Wobeć 
tych faktów zaś rząd rosyjski gdy stłu- 
mił powstanie cofnąć się nie mógł, dła 


tem bardziej 
stopniowo zajmować muszą to stanowisko, 
jakie rząd. nieprzyjazny zajmuje, naprzód 
w kwestyach, które, jak ta, mają więcej 
historyczne znaczenie, a potem i w kwe- 
styach bieżących — aż się skończy zu- 
pełnym rozbratem z uarodem. Na tej dro- 


się na niej zatrzyma? : 


Jegacze słowo o Kraju. W tym samym nume- 
rze. daja .on.,», — spóźnione nieco — streszczenie 
naszego noworocznego artykułu programowego, 
obiecuje dać później krytyczny jego rozbiór, ale 
mimo to już teraz; kilka : krytycznych uwag 
wtrąca. Pomijamy zarzut co do metody owego 
artykułu, bo to nie nie ma do rzeczy. Dalej s3- 
dzi Kraj, że „wymienienie nazwiska głóśnych 
szewców . gdzie mowa 9 potrzebia. podniesienia 
mieszczaństwa, nastąpiło po części -przez..przy- 
zwyczajenie do pewnego frazesu, gdyż nie 


wet trochę myśl.“ Owóż „nazwiska głośnych aze- 
.wców* wymieniliśmy istotnie w naszym artyku- 


sjde, piszące, że chcemy nie egoistycznego episier- 


wa, ale patryotycznego mieszczań- 
stwa, pomnego tradycyi Kilińskich i Hiezpań- 
skich. To był ten frazes, który się niepodoba 
Krajowi, bo widocznie nie „pasuje“ on do jego 
programu. Na. to już mię poradzimy, sądzimy 


stryja i ojea po ramionach, Śmiała się, mówiąc 
ciągle, szybko, jak kołowrotek. Zaledwo Micha- 
łek szklanką kawy i rogalami uciszył ją na chwilę, 
Panna Stennauer zajęła również swoje uprzywi- 
lejowane miejsce, jako codzienny gość i lektorka 
babki — specyalnie do Czasu. Wesoła i roztar- 
gniona, miała dziennie trzy do pięciu wizyt i kaw 
po obiedzie na Podgórzu. 

Jak tyłko ogólna wrzawa przycichła, rozkłada- 
ła dziennik, czytając go głośno, energicznie i 
szybko. Z początku czytała jedną kolumnę, pó- 
źniej po dwie, a nawet trzy razem z wrastającą 
prędkością i gwałtownością. t 

Wszyscy z namaszczeniem słuchali, nikt nie 
nie rozumiał. 

Podczas czytania przyszły panie: Jastrzębska, 
Paszycowa, wdowy osiadłe na Podgórzu. Micha- 


lice, z urzędnika zmieniał się w dworaka i siwo-|łek wniósł znowu kawę, panna Stennauer czyta- 
włosego adonisa. {ła zawzięcie, kto wie czy nie cztery kolumny od- 
Za Knollem wszedł prawie jednocześnie Mi-|razu. W kaskadzie słów twardych podobnych do 
chałek ze szklanką kawy na tacy, przybranei w |grzechotki i kołowrotka, wylatywały jak uderze- 
rogale. Knoll po przywitaniu usiadł na miejscu |nia bębna wyrazy: Napoleon, wojna. koalicya, 
raz na zawsze obranem i pił kawę„apowiadając przymierze, śnercya - sapienćya. Z wyrazów tych 
paniom nowiny krakowskie. m 4 w każdy ze słuchaczy układał przyjemny dla siebie 
— Przy Niemeu cicho! <%ezepnskygjstee*babci |horeskop polityczny. Przy inercyi i sapiencyi wdo 
Karolinie. s ; '» fwy dastrzębska i Paszycowa wzdychały, mrużąc 
_ Babka mrugnieniem oczu i nieznacznem ski: | skromhie oczy. Za czasów ich młodości sapiencyą 
nieniem głowy dała znać, %e'"podziela obawy | nazywano pantalony. . 
ojca. oia, Finela i Pyfuś znudzone, zaczęły ziewać 
— Pan Gessler już szepeźe, — odezwał się|i wyć. Z początku cicho, później coraz głośniej. 
Kaoll. — No, no, moi panowie, każdy robi co Było to dla panny Stennauer wskazówką zakoń - 
może i musi. /Muss, ist eine harte Nuse. czenia czytania. Składała dziennik i zrywała się; 
Babka i stryj spojrzeli złowrogo na ojca. Stryj | żegnając po porządku towarzystwo. Biegła na 
miał minę przerażoną z obawy przed zemstą Knol-| drugą kawę, ja za nią do kuchni. 
la. Sytuacya stałaby się drażliwą i naprężeną,| Antoś swą leguminę z rożków wyjął z pieca, 
gdyby jej mie złagodziła panna Stennauer. | Michałek wyłożył ją na talerz, była wspaniała, 
Wejście jej wywołało ogólną wrzawę i waso-|dymiąca parą i zapachem cynamonowym. Zale 
łość. Ohuda, w krynolinie jak bania, dygała na|dwo zaczęliśmy ją kosztować, gdy drzwi od po- 
wszystkie strony, całowała babki i mamę w ręce, |koju babki uchyliły się. 


— Kobieto! — rozległ się głos babki — wy- 
prowadź psy i dzieci na spacer. — Psy, spra- 
gnione przechadzki, zaczęły naszczekiwać i skom- 
leć z radości. Wypuściliśmy je do kuchni. 

Kobieta wdziała chustkę, mama przyniosła mi 
kapelusz i płaszczyk, leguminę podzieliliśmy mię- 
dzy psy, kobietę, Michałka — i w drogę. 

Psy, jako główae figury przechadzki, decydo- 
wały o jej kierunku, wybierając codzień inną 
drogę. Szczęściem dla mnie, dobiegły do mostu 
podgórskiego i raptownie skręciły na lewo brze- 
giem Wisły. 

Środkiem rzeki płynęły galary, napełnione wę- 
glem i jajami. Na przodzie, na.małem czółenku, 
posuwał się retmam, przybrany w granatowy Żu- 
pan krakowski i spiczasty kapelusz. Co chwila 
dawał rozkazy, powtarzane monotonnie przez wio- 
ślarzy na galarach: 

Na obu brzegach rzeki wrzało życie. Z pia- 
szezystej szarej wysepki wywożono żwir. Na 
urwistym brzegu gromadka ludzi pracowała nad 
budową tamy, a na drugiej stronie rzeki wznosi- 


ły się czerwone mury i wieże, za niemi tajemni- 


czy zamek i czarna, sięgająca w niebo więżyca 
katedry. Stanęłam olśniona i zachwycona; kobieta 
pochyliła się nademną. i 

— Wawel! zámek! — rzekła z namaszcze- 
niem i czcią. — Królowie polsey na tym zamku 
siedzieli i rządzili całym światem. 

Zachodzące słońce obrzuciło złotem zieleń wzgó 
rza, czerwone mury wież i, ściany królewskiego 
zamku. Powoli gorący złoty ton zmieniał się w 
przejrzyste różowawe blaski. Woda Wisły i chmur- 
ki'na niebie rożówiły się łagodnie. w górze prze- 
glądał błękit. Daleko na zachodzie z czerwieni 
murów wznosił się odziany niebieskawo-złotawą 
mgłą kepiec. Z „Wiecsorów pod lipą* pozna- 
łam go 

— Kopiec Kościuszki! — szepnęłam. Wy- 


dze jest niestety Kraj petersburski. Czy: 


pasuje (siel) to do całego wywodu i mąci na~ 


|być narodowi z zewnątrz narzucony, ale z ducha 
br op wypłynąć i do jego potrzeb i charakteru 
zastosować się powinien. 


—AĘŻ"— 


| Towarzystwo eficyalistów 


| prywatnych. 


Lwów, 16 marca. 

(==) Na wczorajszem popołudniowem posiedzeniu 
przyjęto en błoc porządek czynności, opracowany 
przez wydział centralny, a przez komisyę przej- 
rzany, zaś nad wnioskiem komisyi co do zmia- 
ny $ 4 statutu w kierunku opłaty wpisowego 
Rada nadzorcza przeszła do porządku dziennego. 

Przedmiot zabudowania drugiej połowy real- 
ności, wywołał bardzo obszerną dyskusyę. Refe- 
rent komisyi p. Reichardt wniósł, ażeby za- 
kupić wprawdzie grunt od sąsiada, ale nie na- 
leży zabudowywać drugiej połowy, tylko dobu- 
dować potrzebny lokal dia“ archiwum i ma po- 
mieszkanie dla stróża, a resztę placu budowla- 
nego- sprzedać. Hr. Stsdmieki St. wniósł, aby 
odroczyć tę sprawę na jeden: rok. 

Wobee tego, że głosowanie przez podniesienie 
rąk nie doprowadziło '-do pożądanego rezultatu, 
|zarządził przewodniczący głosowanie imienne. 

Za wnioskiem głosowało 14 delegatów, przeciw 
również 14. 

Wobec tega stosownie do brzmienia regulaminu 
wniosek upadł. 


ądanie samorządu eduka- 


l 


Strzeleckiego i dra Karola Mikuliń- 
skiego. 

Do Wydziału centralnego wybrano pp. Koe- 
pla, dr. Kazimierza Ostaszewskiego-Ba- 
rańskiego i Fedorskiego. 

W końcu uchwalono preliminarz na rok 1889, 
a to w rozchodach 48,753 złr., zaś w do- 
chodach 78,200 złr. 

O g. 10 przewodniczący dziękuje za wybór, 
żegna delegatów i zamyka posiedzenie. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, 16 marca. 

(ft) Prezydent Smolka otwiera posiedzenie 
o godz. 10 min. 20. 

Do prezydyum Izby wpłynęło przedłożenie rzą - 
dowe owydawaniu zapisów dłużnych z premiami 
i drugie naznaczające kary za ogłaszanie i pole- 
cauie obcych papierów łoteryjnych. 

Minister Dunajewski odpowiada na kilka 
interpelacyj. W kweBtyi nakładania podatku za- 
robkowego na Towarzystwa zaliczkowe, 
które na ręczycieli przyjmują także osoby, nie 
będące członkami, oświadczył minister skarbu, iż 
pouczył władze skarbowe w tym względzie i za- 
rządził aby nałożone podatki odpi- 
SANO. 

Na interpelacyę Foreggera i towarzyszy, 
co do zniesienia kar ża spóźnione doniesienia 
o zapasach cukru i wódki, edpowiedział mi- 
nister, że dał polecenfe władzom skarbowym, aby 
w wypadkach wzmiankowanych, jeżeli tyłko stro- 


ma z własnej inicyatywy, a nie zmuszona przez 


władze skarbowe, donosi 0 zapasach, stosowały 


jedynie kary porządkowe. 


dawał mi się jak wielki ciemny olbrzym. Wytę- 
żyłam wzrok, byłam pewną, że nk jego Bzezycie 
stoi z podniesionym w górę mieczem wielki wódz, 
oswobadzający Ojczyznę. I znowu przed oczyma 
mej duszy stanęła Polska, jako dobra, szlachetna 
pani, tuląca do siebie sieroty i nieszczęśliwych... 
Kochałam ją... 

— Kopiec — poświadczyła kobieta. — Ludzie 
i wszelakie państwo własnemi go rękami sypali. 
Długo, długo... coś bes dziesięć lat. 

Dziesięć lal robiło na mnie wrażenie wie- 
czności. 

A wieczność mnie przerażała. Patrzałam na 
kopiec, Kościuszko siał na szczycie. Zamknęłam 
oczy i wtedy widziałam go: piękny był, w bia- 
łej krakowskiej sukmanie, złote, długie włosy 
rozlewały się kaskadą z poza czerwonej krakuski. 

Rozwarłam oczy,. Antoś, stojąc nad brzegiem 
rzeki zawzięcie puszezał kamieniami kaceki, psy 
zaglądały do wody i przestraszone uciekały. Ga- 
lary znikły. Wawel, miasto, świat cały, tonęły 
w ogniu i krwi, rozlanej po niebie. 

Kopiec, ciemno- granatowy,  przysunął się do 
nas, Kościuszki na nim nie było. Pusty, samó: 


botniey gromadami wracali z Krakowa. Psy, o- 
giądając się nienstannie, biegły naprzód, do do- 
mu. Trzymana przez kobietę za rękę, zamyślona, 
deklamowałam półgłosem: 


Z pomiędzy bojów i gradów ogmistych, 

Wierna swej sprawie, nieodstępna snaków, 

Ssła wolnym krokiem do siedlisk ojczystych 
Garstka Polaków. 


Skoro lud spostrsegł, jak wsdęte wiatrami 

Białe s czerwonem proporce migają , 

Wstreęsło się miasto radości głosami: 
Nasi wracają! 


Śpiewami historycznemi wyrażałam  patryoty- 
czny zapał. 

Antoś w takt marsza szedł przy nas. 

Na dziedzińcu spotkaliśmy młodego człowieka. 
Gdy nas spostrzegł, ukłonił się zdejmując kape- 
lusz. Mimo wzmagającego się zmroku, dojrzałam 
niebieskie oczy, ciemne włosy, bladą delikatną 
twarz. Smutny był i zamyślony. 

— Kto to jest? — spytałam kobiety, gdy zni- 


tny, czerni} się wśród ognia zachodzącego słońca. knął za bramą. 


Na dole zapadał szarawy mrok, oddalone : gwa- 
ry z Krakowa, plusk wody, głuche jęki ładowa- 
nych wozów i kopyt koni, płynące z mostu. i 
szum wiatru, uderzającego o fale rzeki, zlewały 
się w jadną odurzającą muzykę. Wzruszona, chło. 
nęłam w siebie widoki Wawelu i Kopca, ognie, 
krew, szumy i gwary miasta ... 

Pyfuś dał hasło do powrotu, Zola i Finela za 


| nim. Kobieta, przyzwyczajona do panowania psów 


nad sobą, wołała Antosia, mnie pochwyciła za 
rękę. Antoś puścił ostatnią kaczkę. Kamień od- 
bił się pięć razy od wody, zanim utonął. 

Na ulicach Podgórza ustawał ruch, lampy mi- 
mo brzasku dnia zapalone, wesoło migotały. Ro- 


— Młody Knoll, sya pana radcy. 
— Tego Niemca?.., 


— Taki ci. on i Niemiec, — odparła lakoni- 1 


cznie. 

Chociaż był synem Niemca, smutek roziany na 
jego twarzy, utkwił mi w pamięci. 

Pierwszy to mężczyzna, może dla tego, że się 
ukłonił, zrobił na mnie wrażenie, nie mogłam go 
przez cały wieczór zapomnieć. 

(O. d. a.) 


—EREP— 


2 Nr. 65. 


W kwestyi uwolnienia od stempla 
świadectw wyzwolenia, wystawianych przez kor- 
poracye rzemieślnicze, dał minister atanowezo 
odmowną odpowiedź. 

Wreszcie omawiał jeszcze minister Dunajewski 
interpelacyę, dotyczącą władz podatkowych w 
Bruck nad Litawą, — poczem przystąpiła Izba 
do dyskusyi szczegółowej nad „minister- 
stwem obrony krajowej”, a wzgłędnie 
nad tytułem: „zarząd centralny“. 

Dep. Kaiser stawia dwa pytania: pierwsze, 
czy minister obrony krajowej zasługuje w ogóle na 
zaufanie Izby, powtóre, czy w przedłożonym bu- 
dżecie wydatków nie możnaby zaprowadzić pe- 
wnych oszczędności. 

Na pierwsze pytanie daje mowca przeczą- 
eg odpowiedź. Kiedy bowiem nad nową 
ustawą wojskową toczyły się rozprawy w Izbie, 
oświadczył minister, źe nawet przecinka w niej 
opuścić nie można, bez narażenia Austryi na 
klęzki polityczne i upadek armii. Tymczasem 
Węgrzy zyskali nową stylizacyę $ 14, wstrząsają 
teraz paragrafami 235 i 26. Wobec tego ustawa 
powinna wrócić u nas pod obrady Izby i cieka 
wiómy, jak się teraz znajdzie p. minister wobec 
swoich poprzednich oświadczeń. 

Mowca domaga się zmian w jednorocznej słu- 
żbie ochotniczej, reformy w ustawodawstwie woj- 
skowem i procedurze karnej, zniesienia ustaw, 
krępujących pozasłużbowe polityczne prawa ofi- 
cerów rezerwy i obrony krajowej. Dostaw 
dla armii odbywają się na drodze tak dłuviej 
i postępowanie przy tem tak jest skomplikowa- 
ne, że właściciele mniejszej posiadłość i drobni 
przemysłowcy dostaw uskuteczniać nie 
mogą. Reforma w tym kierunku jest 
konieczną. 

(o do drugiego pytania twierdzi mowca, że 
nie należałoby tak skwapliwie pensyonować puł- 
kowników i generałów, których dzisiaj przestra- 
szająco wielka jest liczba, większa nawet od licz- 
by pułkowników i generałów w czynnej słażbie. 
Większe umiarkowanie w pensyonowaniu zdro- 
wych ludzi przyniosłoby znaczne oszczędności. 

Mowca wzywa ministra obrony krajowej, aby 
odpowiedział na podniesione tutaj kwestye. 

Dep. Struszkiewiez odpiera zarzut Kai- 
sera, jakoby zawiści narodowościowe, przeniesio- 
ne do armii, wywołać musiały w niej rozluźnie- 
nie i twierdzi, że w Austryi może być mowa 
tylko o żołnierzach austryackich a nie o niemie- 
ekich Mowca wyraża się s uznaniem 0 
asiłowaniech rządu co do zakupowania 
materysłów wojskowych bezpośrednio od produ- 
centów i w przekonaniu że rząd na tej drodze 
dalej będzie postępować, poleca głosowanie za 
budżetem. 

Dep. Türk ostre czyni wyrzuty generałowi 
Waelaersheimbowi, że wcale nie liczy się z rezo- 
lucyami i życzeniami Izby. Wnioski Popów: 
skiego co do poprawienia żołnierzom wiktu 
nie zwróciły uwagi ministra, który tylko patrzy, 
aby mu budżet uchwalono i o reaztę nie dba. 

Prawda, że polepszenie wikt: wywołałoby wię- 
ksze koszta, ale możnaby także znaczne wpro- 
wadzić oszczędności. Oprócz tych, o któ 
rych wzmiankował Kaiser, poleca mowca znie- 
sienie konnych adjutantów bataliono- 
wych, gdyż liczba konbatantów i arwat nie de- 
cyduje o zwycięstwić, lecz inteligencya wodzów 
i żołnierzy Oszezędzićby można wiele przez u- 
miejętny zarząd podczas manewrów : dziś rzuca 
się przy tej sposobności pieniądze garściami. Już 
raz należałoby poznosić posterunki wart 
przed mieszkaniem generałów i przed pustemi 
magazynami. Wystarczy przecież przybić tabli- 
ezkę z napisóm „Tu mieszka generał“. po cóż 
jeszcze ma skarb opłacać generałowi wartę? Na- 
leżałoby następnie celem podniesienia stosunków 
zdrowotnych w armii powołać do życia dawną 
akademię dla lekarzy wojskowych (Josephinum) 
2 tym jednak warunkiem, aby żydów do niej nio 
przyjmowano. 

Wreszcie domaga się mowca odpowiedniejszej 
organizacyi żandarmeryi, zmiany jej w ubra- 
niu i uzbrojeniu, a kończy oświadezeniem, iż gło- 
aować będzie za odrzuceniem budżetu. 

Minister Welsersheimb odpowiada po- 
przedniemu mowcy, że Izba uchwaliła nową u- 
stawę wojskową nie z serwilizmu, lecz z patryc- 
tysmu. Minister usprawiedliwia się z za- 
rzutu, że nie podziękował opozycyi za uchwale- 
nie ustawy wojskowej; czyni to teraz, gdyż nie 
wiedział, czy podzięka jego będzie przez lewi- 
cę przyjęta. $. 14 niepotrzebnie wiele narobił 
hałasu na Węgrzech i teraz musi wrócić pod o- 
brady Izby poselskiej. W kwestyi paragrafów 25 
i 26 oświadcza minister, że w Austryi w rów- 
nej mierze uwsględniony będzie w 
armii język ojczysty poszczególnych narodowości, 
jak w Zalitawii język węgierski i kroacki. O znie- 
sieniu przymusowej dwuletniej służby ochotni- 
czej minister wiedzieć nie chee — i, co 
dziwne, w przeciwieństwie do Fejervaryego mó- 
wi, że poziom wymagań przy egzaminach na ofi- 
cerów rezerwowych nie zostanie obni- 
żony. 

Wreszcie wyraża minister życzenie, aby u6z- 
niowie seminaryów nauczycielskich 
mieli także prawo do jednorocznej służby ocho- 
tniesej; postawi się w takim razie nauczycielom 
alternatywę: albo korzystać z dotychczasowych 
ulg w służbie wojskowej, albo wybrać jednoro- 
esną służbę ochotniezą. 

(Wobec tego, że jednoroczna ochotnicza służba 
łatwo zmienić się może w dwuletnią przy- 
musową, — trudno przypuścić, aby nauczy- 
ciele zrzekali się swoich dzisiejszych ulg w służ- 
bie wojskowej. Przyp. Red. ). 

Dep. Popowski przemawia za polepszeniem 
wiktu dla żołnierzy i domaga się. aby skarb czy- 
ni? zakupna dla armii wprost u producentów, 
którzy ze swej strony utworzyć powinni związki, 
z któremi umawiać się będą władze wojskowe. 
Mowca kończy swe przemówienie wezwaniem 
prezydyum Izby, aby rezolucyę komisyi budże- 
towej, w której wyrażono życzenie utworzenia ko- 
misyi 3 24 członków dla powzięcia decyzyi w 
kwestyi dostaw dla armii, umieszczono Na po- 
i dziennym poniedziałkowego posiedzenia 

zby. 

Prezydent Smolka udzielił Tuerkowi na- 
gsny za to, że posądzał Izbę o aerwilizm 
względem rządu i z nienawiścią wyrażał się o 
żydach. 

Izba uchwala zamknięcia dyskusyi. 

Dep. Pirquet, jako mowea generalny, do- 


maga się rewizyi wojskowej procedury sądowo- 
karnej i ustawy karnej. Są to przepisy przesta- 
rzałe, pisane dla żołdactwa, nie dla armii 
ludowej. Mowca wykazuje iaskrawe niewłiściw - 
ści, zawarte w karnych ustawach wojskowych, 
które lekkomyślność piętnują znamieniem zbro- 
dni; następnie przechodzi do kwestyi dostaw 
dla armii. a kończy krytyką rozpraw nad usta- 
wą wojskową i oświadczeniem, że on jako czło- 
nek opozycyi, lekceważonej przez ministra Wel- 
sersheimba, głosować będzie za przyjęciem 
rubryki obrony krajowej. 

Dep. Kaiser prostuje zarzuty Struszkiewi- 
cza. 

Przy głosowaniu uchwala Izba rubrykę : 
rząd centralny“ i przechodzi do cbrad nad „o- 
broną krajową”. 

Dep. Tausche, Kreuzig i Kraus zabie- 
rają głos celem podniesienia kwestyj poprzednio 
już poruszonych. jako to: dostaw dla armii, po- 
prawienia wiktu żołnierzom, reformy w procedu- 
rze wojskowej. 

Dep. Hackelberg, jako generalny mowca 
contra, obawia się, że trzechletnia służba woj- 
skowa nietylko nie została skróconą leez zasto- 
sowaną może zostanie w obronie krajowej i po- 
spolitem ruszeniu. 

Po przemówieniach kilku mowców celem „fa- 
ktycznego sprostowania* uchwala Izba rubrykę 
„obrony krajowej*. 

Prezydent zapowiada następne posiedzenie na 
poniedziałek. Na porządku dziennym staną: 
projektowane traktaty haudlowe z Luksembur- 
giem i Niderlandami, wybory uzupełniające do 
komisyj, zmiana ustawy o zabezpieczeniu chorych 
robotników i dalszy ciąg rozprawy budżetowej. 


Przegiąd polityczny. 


Kraków; 18 marca. 


Na ostatniem posiedzeniu Izby poselskiej wniósł 
rząd projekt ustawy, której celem zatamowanie 
powodzi różnego rodzaju loteryjnych papierów, 
losów, listów premiowych i t. p. zalewających 
targ pieniężny austryacki i podniecających w lu- 
dności żądzę gry. Zamiar, jaki tu rządowi prze- 
wodniczył , jest bardzo chwalebny, chociaż eo do 
samego brzmienia ustawy mogą być jeszcze pe- 
wne wątpliwości. Wszytko, co umniejsza podnie- 
tę do namiętności gry 1 żądzy wielkiego zysku 
bez pracy, może być tylko pożądanem Ale na- 
suwa się tu z konieczności znane „međice sana 
te tpsum*. Jeżeli rząd tym projektem zasadniczo 
staje po stronie przeciwników gry, — czemuż 
nie zacznie od siebie ? czemuż nie zniesie raz lo- 
teryi, któru spekuluje właśnie na najbiedniej- 
szą klasę ludności? Sądzimy, że zniesienie lote- 
ryi jest konieczną konsekwencyą projektu. obeenie 
przez rząd wniesionego, a pragnęlibyśmy bardzo, 
żeby reprezentacya kraju naszego tę konsekwen- 
cję rządowi z całym naciskiem przypomniała. 


4 Austro- Węgier. 

Dzisiaj lub najdalej jutro skończy Izba po- 
selska obrady nad etatem obrony krajowej i 
przejdzie do rubryki „ministerstwa wy- 
znań i oświaty“. Dwustu kilkudziesięciu mow- 
ców zapisało się przy tej rubryce do głosu, mię- 
dzy mimi wszyscy szermierze klerykalni wyzna- 
niowej szkoły. Położenie Gautacha trudne będzie 
ze wszech miar, gdyż ani lewica ani prawica nie 
przepadają za ministrem; klerykalno-konserwa- 
tywni żądają tak wiele, że rząd boi się nawet 
okazać skłonność do ustępstw, narodowcy nie- 
miecey czują się gnębieni w szkołach przez ży- 
wioł słowiański, Słowianie narzekają na foryto- 
wanie języka niemieckiego i t. d. Będziemy więc 
mieli ożywione i charakteryatyczne w Izbie roz- 

rawy. 

Uroczystość obchodu marcowej rewoln- 
cyi w Peszcie, inacenowana przez posłów o- 
pozycyjnych a skierowana zrazu przeciw Tiszy, 
straciła charakter partyjno-parlamentarny, jaki jej 
nadać chciano, dzięki znalezieniu się Tiszy dzień 
poprzód w parlamencie. gdzie oświadczył, że on 
i stronnictwo liberalne pochwalają tego rodzaju 
uroczystości patryotyczne i łączą się z niemi! — 
Uroczystość więc, lnbo utrzymywana zawsze w 
duchu opozycyi przeciw Tiszy, przybrała chara- 
kter więcej ogólno-narodowy. 

Do szczegółów, jakie czytelnicy nasi znaleźli 
w tej rubryce i w telegramach ostatniego nume- 
ru naszego pisma o sobotnich uroczystościach 
peszteńskich, dodać jedynie musimy, iż oprócz 
studentów, którzy podczas pochodu utrzymywali 
porządek. brały udział w uroczystości ogromne 
masy ludności. Uderzającem tylko było, że ro- 
botnicy osobno obchodzili tę samą 
pamiątkę tak, jak w ogóle dotąd nigdy nie 
brali udziału w demonstracyach przeciw ustawie 
wojskowej. 

Pochód odbył się spokojnie, t. | bez wypad- 
ków, policyi rigdzie nie było widać, 
gdyż studenci wzięli na siebie odpowiedzialność 
za utrzymanie porządku. Pochód zatrzymywał się 
przed lokalami umiarkowanej opozycji i skrajnej 
lewicy, studenci przemawiali do posłów, zgroma 
dzonych na gankach lub stojących w oknach ; 
posłowie przemawiali do młodzieży. 

Wre-zcie sdążył pochód przed pomnik Pöte- 
fiego, studenci odczytali znane czytelnikom na- 
szym 12 punktów swego programu, odśpiewano 
pieśni narodowe, poczem tłum kilkutysięczny, 
strojay w trzykolorowe kokardy, rozszedł się do 
domów. 

Bohaterem dnia był sędziwy poseł, przywódca 
opozycji, Daniel Iranyi. 

Wieczór odbył się wspaniały bankiet, w któ- 
rym brali udział posłowie, studenci i reprezen- 
tanci obywatelskich sfer. Wygłoszono mów bez 
liku, przedtem wysłano depeszę do Kossutha, 
spodziewana jednak oipowiedź nię nadeszła. 

Z Niemiec. 

Przy pierwszem czytaniu przedłożenia rządo- 
wego o kredytach dodatkowych na artyleryę i 
marynarkę p. Bennigsen postawił wniosek, aby 
całe przedłożenie odesłać do kofnisyi budżetowej. 
Mimo to wywiązała się dyskusya. P. Richter ze 
stronnictwa wolnomyślnego wykazywał, że poło 
żenie międzynarodewe stało się znacznie pomyśl- 
niejszem, że pokój nie jest tak zagrożonym, jak 
przed dwoma laty. Wówczas we Francyi zamie- 
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niż wówcżas, 
rozpoznanie 


rzano powiększyć armię o 41.000 ludzi, ale do 
tego nie przyszło, a groźny Boulanger ustąpił z 
ministerstwa wojny. Mowca przyznał wprawdzie, 
że Francya przewyższa Niemcy eo do artyleryi, 
ale po uchwaleniu i wykonaniu przedłożonej u- 
stawy Niemey przewyższą znacznie i Rosyę i 
Francyę; to będzie przyczyną. że te państwa 
będą się wysilać znowu na zrównanie zię a mo- 
że na przewyższenie Niemiec i tak pójdzie dalej 
na wyścigi bez końca. 

Z kolei przemawiał p. Behr ze stronnictwa 
prawa i p Helldorff ze stronnictwa konserwaty- 
wnego za przedłożeniem, a p. Bebel ze stronnie- 
twa socyalistyczno demokratycznego przeciw po- 
większaniu podatku krwi, który już się stał nie- 
zuośnym do ponoszenia. P. Windthorst oświad- 
czył, że ludność Niemiec upomina się natarczy- 
wie o oszczędność i zmniejszenie  uzbrojeń. 
Na to wystąpił minister wojny ze zbijaniem za- 
rzutów. Śruba podatkowa bez końca funguje w 
Niemczech gładziej, niż gdzie:ndziej; aby Niemcy 
pierwsze zmniejszyły swoje uzbrojenia, do posta- 
wienia odnośnego wniosku nikt w parlamencie 
nie będzie miał odwagi. W końcu oświadcza mi- 
nister, iż trzyma aię zasady: „Bez broni — bez 
honoru*. Na to odparł p. Richter ze stronnictwa 
wolnomyślnego: Gdyby przy każdej sposobności, 
kiedy chodzi o powiększenie siły zbrojnej, odwo- 
ływano się do zasady: „Bez broni — bez hono- 
ru*, wówczas wszelka rozprawa nawet w komi- 
syi byłaby zbyteczną. Przed rokiem kanclerz wy- 
rzekł, że Niemcy boją się tylko Boga, a zresztą 
niczego na świecie, z teraźniejszego przedłożenia 
zaś widać, że Niemey boją się wszystkiego, je- 
żeli tak wielki nacisk kładzie się na zakupienie 
4.000 koni artylerzyckich. A na zarzut ministra 
wojny, iż nikt nie ma odwagi zaproponować roz- 
brojenia, odparł Bebel, że właśnie stronnictwo 
socyalno demokratyczne ma odwagę zapropono 
wać, aby Niemcy pierwsze przystąpiły do roz- 
brojenia. Niemcy powinny przejednać Francyę 
przez zwrócenie jej Alzacyi i Lotaryngii. 

Po tskiej rozprawie odesłano przedłożenie do 
komisji. 

Przed kilku dniami w aejmie pruskim toczyła 
się dłuższa rozprawa nad rubryką wydatków na 
szkoły ludowe. W wydatkach nadzwyczajnych 
wstawił rząd kwotę przeszło miliona marek na 
budowę szkół ludowych w Poznańskiem, w Pru- 
siech zachodnich i na Śląsku. P. Stablewski 
nazwał ten wniosek rządowy wcieleniem bezpra- 
wia i nienawiści narodowej, bo celem tego wnio- 
sku jest zgniecenie narodowości polskiej i ukró- 
cenie w nauczaniu religii katolickiej. W tym sa- 
mym duchu przemawiał dalej p. Szalsza ze stron- 
nictwa środkowego, rozwodząc się szczególnie 
nad stosunkami na górnym Śląsku, a p. Szmuła 
z tegoż samego stronnictwa, odpowiadając na o- 
świadczenie ministra zapowiedział, że wszelkie 
środki ku zgermanizowaniu Śląska nie przydadzą 
się na nic, a przeciwnie wywołzją rozgoryczenie, 
chociaż podkopią uczucie religijne. Mimo wszel- 
kich wywodów wniosek rządowy został uchwalo- 
ny. Przeciw wnioskowi głosowali Polacy i stron- 
nietwo środkowe. 


zdaje, nie prędzej nastąpić może, 
kiedy sprawa ligi przyjdzie pod 
sądu. 

Tymczasem owe sensacyjne wieści, prawdziwe 
czy też mie, przyczyniają się do zaostrzenia cie- 
kawości publicznej i zwracając powszechną uwa- 
gę na sprawę ligi patryctycznej, tem większą 
nadają doniosłość i wyrazistość walce rządu z bu- 
lanżyzmem. 


Z parlamentu francuskiego. 


Ostatnie posiedzenie francuskiej Izby deputo- 
wanych nie obeszło się bez burzliwego vpi- 
zodu. Laguerre oznajmił, że ima zamiar inter- 
pelować ministra spraw wewnętrznych w sprawie 
dotyczącej jego honoru i godności. Constans 
podjął rękawicę i oświadczył gotowość odpowie- 
dzieć natychmiast. Wówczas Laguerre wszedł na 
trybunę i przytoczył fakta, które mają dowodzić, 
że Constans sprzedał w roku 1882 swą firmę i 
wpływ deputowanego pewnęj finansowej instytu- 
cyi w Lugdunie za 10.000 fr. w gotówce i 250 
akcyj. Mowca nazwał Oomatens'a ministre frau- 
deur, co wywołało niezmfierąż poruszenie w Iz- 
bie. Przewodniczący natursłnib przywołał mowcę 
do porządku. 

Constans odpowiedział w kilku słowach, pię- 
tnując zarzuty Laguerre'a jako potwarz, rzuconą 
przed kilku miesiącami przez z: mstę za to, że 
nie chciał przyłączyć się do bolanżystów. 

Izba zadowolniła się wyjaśnieniem ministra i 
odrzucając wniosek Laguerre'a, aby udzielono mi- 
nietrowi naganę, przyjęła zwykły po- 
rządek dzienny. 


Z Serbit. 

Król Milan prawdopodobnie dziś wyjedzie z 
kraju na czas dłuższy za granicę. Urzędowy 
dziennik z dnia 16 b. m. ogłosił podziękowanie 
regencyi za rozliczne hołdy i powinszowania, 
nadesłane z kraju bądź królowi ustępującemu 
bądź młodemu królowi. Milana żegnają po kolei 
różne instytucye i władze. Dnia 16 pożegnała 
go akademia umiejętności, różne iustytucye, któ- 
re ztoją pod jego protektoratem, orat grono nau- 
czycieli młodego króla. Do tych deputacyi rzekł 
król, iż na czas dłuższy wybiera się za granicę 
a wobec grona nauczycieli oświadczył, że samie- 
rza korzystać ze awego prawa ojcowkkiego, przy- 
znanego mu w konstytucyi, co dó kierowania 
wychowaniem swego syna. Na wczoraj naznaczo- 
ne było przyjęcie korpusu oficerów, na dziś gro- 
na dyplomatycznego. ; 

Stronnietwo liberalne, będące w mniejszości 
wobec stronnietws radykalnego, sformułowało 
teraz zzereg punktów swego programu. Bzecz ta 
jest ważną z powodu znanego programu stron- 
nietwa radykalnego. który został wypowiedziany 
dziś szczegółowo głównie przez ministra skarbu 
Vuicsa. 

Program liberalny, ogłoszony przez: Srpską 
Nesavisnost, żąda od teraźniejazego kabinetu speł- 
nienia następujących punktów: 1) konwersyi 
wszystkich długów państwa; 2) skuteczniejszej 
niż dotąd obrony przemysłu krajowego w walte 
z przemysłem obcym; 3) podniesienia i rozwija- 
nia przemysłu, handla i rolnictwa; 4) zniesienia 
wojska stałego i zastąpienia go milicyą; 5) przy- 
wołania dawnego metropolity Michała w celu 
ostatecznego ułożenia stosunku kościoła serbskiego 
w obrębie całego kościoła wschodniego. 

Stosunek między Serbią a Bułgaryą nie uległ 
żadnej zmianie. przeciwnie jest nadzieja, iż się 
ułoży pomyślnie, bo gabinet. serbski uwiadomił 
rząd bułgarski, iż ma zamiar zawiąsać przerwane 
rokowania nad zawarciem traktśżó handlowego 
Gabinet bułgarski odpowiedział na to przyrze- 
czeniem wysłania delegatów. 


Z prowincyj bałtyckich. 

Oddawna zapowiadana rusyfikacya uni- 
wersytetu dorpatkiego jest już prawie 
faktem dokonanym. W ostatnich dniach wydany 
został ukaz zarządzający nu razie reformę jury- 
dycznego fakultetu—w ten sposób, że od- 
tąd wszystkie przedmioty na jurydycznym faknl- 
tecie w Dorpacie wykładane być mają wyłą- 
cznie w języku rosyjskim. 

Rząd motywuje tę reformę potrzebą przygotowa- 
nia prawników, wykształconych w języku rosyj- 
skim, wynikającą z reformy sądownictwa w pro- 
wincyach bałtyckich. 

Łatwo przewidzieć, że stopniowo uniwersytet 
dorpacki stanie się uniwersytetem czysto rosyjskim. 


Nowe rewelacye w sprawie ligi patryotycenej. 

Rząd francuski z wielką wytrwałością i zrę- 
eznością kieruje poszukiwaniami w sprawie ligi 
patryotycznej, 

Jeśli wierzyć ostatnim doniesieniom paryskim, 
materyal dowodowy przeciwko lidze rośnie z dnia 
na dzień i jest już o tyle obeiążającym, że pro- 
ces wytoczony być może o zdradę stanu, 
a więc nie przed sąd policy poprawczej lecz 
przed senat, ukonstytuowany w trybunał polity- 
czny. Przejęto podobno niezmiernie ważiie doku- 
menta, dotyczące ewentualnej mobilizacyi 
ligi patryotycznej, o których krążą za- 
dziwisjące pogłoski. Mówią mianowicie, jakoby 
liga patryotyczna utrzymywała ścisłe stosunki z 
analogieznemi stowarzyszeniami w Alzacyi i Lo- 
taryngii, które wtajemniczene były w najskrytsze 
zamiary ligi. Liczyły one podobno na to, że po 
zamachu w Paryżu zorganizują się oddzia- 
ły ochotnicze, które wyruszą do Alzacyi, a sto- 
warzyszenia gimnastyczne, strzeleckie i armia te- 
rytoryałna pospieszą im w pomoc. 

Inne znowu, ale nie mniej interesujące wiado- 
mości podaje paryski dziennik Radical. Dziennik 
ten przypuszesa, że pomiędzy bulanżystami a 
ligistami b two przyjść może do nieporozumienia, 
a powodem do tego ma być zdrada jakiegoś fał- 
szywego przyjaciela sprawy bulanżysto- 
wskiej, jednego z wpływowych człon- 
ków ligi, który niby zdradził przed rządem 
plany bulanżystów. Bądź co bądź Radical prze- 
widuje rychły wybuch wielkiego skandalu w sfe- 
rach bulanżystowskich. W swiązku z tem do- 
mniemaniem zapewnia, jazoby pomiędzy papie- 
rami ligi, które dostały się w ręce rządu, znaj- 
dować się miały dokumenta, w najwyższym sto- 
pniu kompromitujące samego Boulanger', 
tak iż można przypuszczać, ŻE i szef stronnictwa 
narodowo-republikańskiego wezwany będzie wkrót- 
ee przed ząd na podstawie niezmiernie 
ważnych i obciążsjących faktów. 
W końca Radical dodaje, że inkryminowane 
papiery ligi rzucają także pewne światło na po- 
chodzenie owych olbrzymich środków 
pieniężnych, jakiemi rosporządzają bulan- 
żyści. 

W ostatniej chwili powatała nawet pogłoska, 
jakoby rząd przejął zbiór urzędowych in- 
strukceyj zarządu ligi patryotycznej, 
omawiających ewentualne opanowanie pałacu eli- 
zejskiego i pałacu burbońskiego. 

Te i tym podobne wieści rozsiewają dzienniki 
paryskie z powodu procesu przeciwko lidze pa- 
tryotycznej. Naturalnie wszystkie te wiadomości 
wymagają jeszcze potwierdzenia, które, jak aię 


Z Rumunii. ` 

Według ostatnich wiadomości z Ć 16 b. m., 
Izba poselska uchwaliła ustawą agrarną 
wszystkiemi głosami przećiw dwom. 
Rozprawa trwała długo; pojawiło 4ię wiele po- 
prawek, ale rząd wystąpił przeciw nim i doka- 
zał tego , że cała ustawa bez poprawek została 
uchwaloną. Pokazalo się przeto, że gabinet te- 
raźniejszy przynajmniej w tej sprawie nader we- 
źnej dla kraju ma powszechne popafcie. 

Ustawa ta daje prawo rządowi do rozpareełowania 
dóbr państwa i do rozprzedawania ich włościanom 
bezrolnym pod warunkami dogodnemi na długo: 
letnią spłatę. Po wykonaniu tej ustawy wielka 
masa ludności włościańskiej, która nie miała do- 
tąd własnych gruntów, a siedziała na gruntach 
dworskich na czynszu wysokim, lub odrabiając 
ciężką pańszczyznę, przyjdzie teraz w posiadanie 
własnej ziemi, przywiąże się do niej i przesta- 
nie być żywiołem niespokojnym, który dotąd 
łatwo dał się podburzać różnym knowaniom a0- 
cyalistycznym i rusofilskim. 

Wypadki. w Serbii dały pochop stronnictwu 
rusofilskiemu do wielkich nadziei. Stronnictwo 
to zgodnie ze znansmi zapatrywaniami rosyjskie- 
go Now. Wr. oświadczyło wyraźnie, że po ustą- 
pieniu Milana zbliż» się chwila. kiedy Karol I 
będzie musiał ustąpić. Otwarcie wypowiedział to 
organ opozycyjny Adeverul (Prawds) pisząc: 
„Precz z Karolem I, który jest obcym naszemu 
plemieniu i naszym prawom“. 

Wobec tego jawnis do rewolucyi wzywającego 
okrzyku, rząd czuje się bezsilnym. ponieważ pra- 
wa konstytucyjne zabraniają wszelkiej konfiskaty 
druków lab pism. Wzmiankowany dziennik pi- 
sze w tym samyim ustępie: „Adeverwi jest i bę- 
dzie zawsze antidynastycznym. Grono oaób, ota- 
czające go, żywi dwa wielkie ideały: wyswobo- 
dzenie Rumunów z pod jarzma Węgrów (Sie- 
dmiogród i Banat) i złączenie ich z Rumunią 
niepodległą; wygnanie księcia cudzoziemca (t. j. 
Karola I) i zastąpienie go przez wybranego wolą 
narodu Rumuna, Tylko przez swobodną i la 
galnąkoalicyę s Besyą możemyujrjzeć 
spełnienie tego pięknego snu wszyst- 
kich Rumunów. Pierwszy cel osiągniemy za 
pomocą Rosyi, jak osiągnęły go Włochy w roku 
1859 w Lombardyi za pomocą Francyi, jak: osią- 

je go jutro, być może, Francya w Alzacyi i 

otaryngii; do drugiego celu dotrzemy o wła- 
snych siłach. Naszem hasłem jest i będzie: 
Precz z Karolem I*. 
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Rozstrzygnięcie konkursu na plaa teatru kra 
kowskiego odbyło się wczoraj w południe. Zeb.aniu 
ozłoaków sądu konkursowego przewodniczył prezy 
dent Szlachtowski. Nagrody przyznano następujące: 
Pierwszą (2500 słr.) otrzymał projekt z godłem: 
„Ezperientia". Po otwarciu kopert okazało się, iż 
autorami są pp. Fellner i Hellmer s Wiednia, 
oraz Tomasz Pryliński z Krakowa. Drugą na- 
gr.dę (1500 złr.j otrzymał projekt z godłem „F're- 
dro* autorowie pp. Stanisław Odrzywolski i 
Karol Zaremba z Krakowa. Trze'ią (1000 złr.) 
przyznano projektowi z godłem „Nobile officium 
judicis*, autor p Jan Zawiejski z Krakowa. 

Sędziowie konkursu postanowili także nabyć <a 
cenę pe 500 złr. plany opatrzone godłami 1) Cel 
$ praca autor Emil Foerster 4 Wiednia, 2) Pegas 
auto owie pp. Zaremba i Odrzywolski w Kra 
kowie 3) Klar und hell autor Heinrich Seeling 
w Berlinie Nadto postanowili sędziowie urzcić ho- 
sorową wzmianką jeszcze trzy plany opatrzone go 
dłami 1) Halka, 3) Jeanne d'Arc, 3) Res severa 
verum gaudium. Autorowie tych trzech płanów nie 
są znani, koperty bowiem nazwieka ich zawierające 
mogą być otworzone tylko sa ich zezwoleniem, 

Obszerniejsze sprawozdanie o planach konkurso- 
wych zamieścimy w dniach majbliźszych w felietonie 
„Ze Świata sztuki“. 

Dla informacyi naszych czytelników dodajemy, iż 
w myśl zapadłycb uchwał w sprawie budowy tea- 
tru, gmina miasta Krakowa nie ma obowiązku od 
dawać prowadzenia budowy autorom planów pia 
wszą nagrodą odznaczonych, lecz przeciwnie, służy 
jej prawo wybrania z liczby nagrodzonych lub za- 
kupionych planów najodpowiedniejszego, czynienia 
wszelkich zmian w wybranym projekcie jakie za uie- 
zbędne uzęane zostaną i wreszcie powierzenia samej 
budowy komu zechce, 

Teatr amatorski. W środę 20 b. m. w sali re- 
dutowej odbędzie się aa rzecz pewnej niezamożnej, 
a ze wszech miar na pomoc zasługującej rodziny 
przedakawienie amatorskie z bardzo iutereaującym 
programem. Odegrane będą bowiem dwie jednoakto- 
we komedye: Paillerona „Nieśmiały“ w przekładzie 
Kassowskiego i „Jedenkroć* Leona Madeyskiego. 
Muzyka wojsko a grać będzie w międzyaktach, a 
zakończą przedstawienie żywo obrazy układu p. Ko- 
towskiego artysty malarza. W widowiaku wystąpi 
także sympatyczna ópiewaczka pauna Stanisława 
Heuman. Bilety na przedstawienie nabywać można w 
haadlu p. Jana Fiszera w pałacu Spiskim i przy 
wejściu na salę. Oprócz zabawy, którą mieć będą 
obecni na przedstawieniu, przybyciem swem dopo- 
mogą materyalnie osobom prawdziwie na to zaału- 
gująeym. 

W Stowarzyszeniu młodzieży handlowej odbył 
się wczoraj wobec licznie zebranej pnbliczuości wio- 
czorek ka uczczemiu pamięci J. I Kraszewskiego. 
Odczyt o pracy i zasługach nieodżąłowanego pisa- 
rsa wypowiedział prof dr. Ziemba. Ohoralne śpie- 
wy, deklamacya, oraz gra na skrzypcach trndnych 
popisowych utworów, zadowolniły najznpełniej włu- 
chaczów. Artystyczne kierowniotwo wieczorku sepo- 
czywało w rękach p. Romualda Wereszozyńskie 
który umiejętnym układem całego programn 
wdzięczność sobie zasłużył. Dochód z wieoczorkn 
przeznaczony został na sprowadzenie zwłok Adama 
Miekiewicza. 

W Stowarzyszeniu rękodzielników „Żgoda* od- 
był się wczoraj urcozysty wieczorek ku  uczczeniu 
pamięci J. I. Kraszewskiego. Po odczycie, wygłoszo- 
nym przez prof. Sirokę , rozpoosęły się produkcye 
wokalne i mnzyczne. Na wyróżnienie zasługuje peł- 
na siły gra na fertepianie p. Zefi Flach, oras pię- 
koe trio ma sytrze, oddane przez p. Zofię Czapliską 
i pp. Braunów. Chór akademieki pod batutą akad. 
Górskiego sprawował się dzielnie, osem się niemało 
przyczynił do uświetnienia wieczorku. Część dekla- 
macyjną wypełnił p. K. Janusz, który dobrze wy- 
głosił uwieńczony na konkursie wiersz p. Kazmie- 
rsa Przerwy Tetmajera. Obeonego ua wieczorku 


autora kilkakrotnie wywoływano, 


Z uniwersytetu. P. Zygmunt Weraer, rodem z 
Krakowa, otrzymał dziś na tatejszym uniwersytecie 
aiopień doktora praw. 

Dr. Henryk Reicher, członek krajowego Sejmu 
styryjskiego i Rady państwa, s Sachendorf w Sty- 
ryi, samierza zwiedzić wscystkie kraje koronne mo- 


'marchii anstryokiej, oelem stndyowania spraw ubo- 


gich poszezególaych okolic i krajów. Wskutek tego 
rozetłało prezydyum namiestaietwa do władz polity- 
cznych okólnik, polecający im, aby w razie zgłosze- 
mia się p. Reichera udsielały wszelkich potrzebnych 
wyjaśnień. 

Wydział krajowy zażądał przedłożenia szczegó- 
łowego sprawozdania z ostataiego jarmarku na ko- 
nie. 

t Ignacy Hoefelmajer, kupiec i obywatel m. 
Krakowa. zmarł wczoraj w 66 roka tycia. Zmarły 
n:leżał długie lata do najczynniejszych członków 
Towarzystwa strzeleckiego, W obywatelskiej sierze 
cluszvł się zasłnżonem poważaniem, a skoligacony z 
n jwybitniejszemi rodzinami tutejszego mieszczań- 
stwa, licznych posiadał przyjaciół. 

Koncert. W piątek 29 b. m. odbędzie się w sali 
redutowej koncert Towarzystwa muzycznego ze współ- 
udziałem p. Stanisława Barcewicza, znakomitego 
skrzypka z Warszawy. Program ogłosimy później. 

Kwesta. Tercyarze św. Franciszka, posłngnjący 
ubogim, będą kwestować we wiorek d. 19 b. m. 
na ulicy Batorego i Stolarskiej 

O wylewach. z powiatu dąbrowskiego piszą do 
nas: W ur. 63 N. Rejormy pewtórzono za Gasetą 
Lwowską, że Wisła w powiecie dąbrowskim rn- 
szyła 14 bm. o godzinie 11 prsed południem. Otóż 
mogę zapewnić szanowną Redakcyę , że o ruszeniu 
Wisły dotąd i mowy nie ma. 

Dwa zatory koło Strojcowa i Łęki Szozuoińskiej 
piętrzą się przeszło 3 metry wysokości, a wskntek 
dzi $-stopniowego mrosu bryły zatorów po- 
spajały się w jedną oałość, tak ás zachodzi obawa 
katastrofy, zwłaszosa przy praktykowanem dotąd 
rozbijaniu zatorów, nie tak, jak natura rżeczy wy- 
maga od dołn kn górze, ale przeciwnie od Krakowa 
począwszy ku Sandomierzowi. 

Zaś środki ratunkowe musiano zapewne sarządzić 
w wieikiej tajemnicy, bo jakoś żadnych przygotowań 
nie widać i nikt nio o tem nie wie. 

Lwów, 17 maroa. (Koresp. N. Reformy). Z po- 
wodu wiecu akademickiego powoływał namiestnik 
rektora wszechnicy dra Piętaka i rektora techniki 
p. Zbrożka. Prezes Ozytelni akademickiej od uchwa- 
ły wydziału, udzielającej mu naganę za protest prze- 
eiw wieoowi, odwołał się do walnego zgromadzenia 
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esłonków, które się odbędzie w sobotę d. 28 b. m. 
w sali uniwersyteckiej. 

Wczoraj urządziła młodzież rol'techniczna w auli 
swojej wieczór na cześć Kopernika, który jak zwy- 
kle wypadł bardzo pięknie i poważnie. Prezes To- 
warzystwa „Bratniej pomocy“ politechników, p. Krii 
ger, zagaił wieczorek piękną przemową, w której dał 
wyborną odprawę tym wszystkim, którzy na wszelki 
żywszy roch młodzieży patrzą podejrzliwie, zazna- 
czywszy, że rach ten jest objawem budzącej się sa- 
mowiedzy, godności osobistej i obrony praw cbywa- 
telskich, w jakich młodzież została zagrożoną. Prc- 
gram wieczoru składał się z różnych popisów mu- 
zykalnych i wokalnych, nie brakło też chórn ulnbio- 
nej „Lutni*. Na zakończenie przemówił prof. Pla- 
oyd Dziwiński, kreśląc burwnie Życiorys Ko- 
pernika. Publiczność nadzwyczaj licznie zebrała się, 


' a wśród niej byli prawie wszyscy profesorowie po- 
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litechniki. 

Dzisiaj odbył się pogrzeb zmarłego rabina i ka 
znodziei B. Loewensteina. Pogrzebem zajmo- 
wał się osobny komitet Ponieważ zmarły był dłu- 
goletnim radnym i do obecnej kadencyi został wy- 
brany, prezydent w porozumienin z kiłkoma radny- 
mi zarządził , ażeby z sali r.dnej wywiesić chorą 
giew żałobną, a ponieważ k' mitet pogrzebowy pro- 
sił, aby zamiast wieńców składaio datki , ma się 
bowiem utworzyć fundacya imienia Loewensteina, 
przeto prezydent przesłał 50 złr. temu komitetowi. 
Nadto rozeałał zaproszenie do wszystkich radnych, 
aby wzięli udział w pogrzebie, a imieniem Rady 
wydano osobny plakat. zapraszający publiczność ba 
pogrzeb. Pogrzeb wyruszył o godz. 11 z domu | 8) 
przy ulicy Jsgłełvńskiej , przy bardzo licznym n- 
dziale pabliegności, Koło domu przemówił prof. dr. 
Roszkowski imieniem Rady miejskiej. Mimo bardzo 
wielkiej odległości cmentarza izraeliokiego i silaego 
mrozu, za trumuą zmarłego podążyło kilka tyś'ęcy 
osób, wśród których znajdował się prezydent miasta 
p. Mochnaoki i wielu radnych. Na cmentarzu prze- 
mawiali pp. Kobak, nauczyciel religii mojż. (po nie- 
mieckn), p. Horowitz Samuel, prezes zboru izraeli- 
okiego (po niemiecku), adw dr. Horowitz, akademik 
Aczkenazy, adw. dr. Landesberger (ci treej po pol- 
sku). Latarnie miejskie prsy drodze, włodącej do 
cmentarza, świeciłysię kosztem miasta. 

Dziś po południu odbyły się znowu dwa zgroma- 
dzenia, mianowicie Towarzystwa szaliczkowego, na 
którem ponawnie omawiano zmianę statutu z pcwo- 
du przeistoczenia poręki nieograniczonej na ograni- 
czoną, i Towarsystwa prawniczego. Na tam drugiem 
przewodniczył prezes bar. Kaune Alfred, a po przy- 
jęciu protokółu i sprawozdania do wiadomości, prsy- 
stąpiono do wyborów. Prezesem przez aklamacyę 
wybrano ponownie bar. Kaunego, Nowy wydział na 
tychmiast się nkonstytnował, wybrawszy dra Baucha 
wiceprezesem. dra P. Stebelskiago i Lewandowskie- 
go sekreterzami, dra Małachowskiego skarbnikiem, 
dra StromeBgera bibliotekarzem. 

Z Rzeszowa Kwotę 37 060 złr. wypłaci»: ko- 
menda krakowskiego korpusu gminie miasta Kseszo- 
wa za zajętą przes wojskownść część błónta pad ba- 
raki. Po piemiądze pojechał -do Krakowa burmistra 
dr. Zbyszewski z sekretarzem p '[ovolskim. Kwota 
ta przypada sa pierwotnie zajęte tezytoryum, co się 
za% tyczy później okupowsu, sh obszarów, wezwała 
komenda miasto., by ~ stawiło propozycye swe z 
uwzględni uiem warunków, ułożonych w zeszłym 
roku podczas traktowania expropryacyi pierwotnego 
terytoryum. Według tych warunków przypadłoby 
miastn jeszcze 12 do 13 tysięcy złr. 

Cenzura warszawska. Do Dziennika Posnań- 
sksego piszą z Warszawy : 

„W komitecie cenzury coraz lepiej... Doth"dzi tam 
do tego, że już nie przepuszczają pism zagranicz- 
nych do nas za to, że umiesznzają rosyjskich sauto- 
rów w Włumaczeniu. Stło się to z krakowskim 
Światem , który umieścił w tłumaczeniu obrizek| 
znanego rosyjskiego pisarza Szezedryna p t. „Sza- 
łaput*, Gromada p. Jankulego uznała, iż my tego 
czytać nie powinniśmy i... numer sromotnie poobci 
nała. Inny numer tegoż Świata oboięto za artykuł 
o typach w pow eściach Turgeniewa Inny wreszcie 
numer tegoż pisma skonfiskowano cały za maleńki 
wierszyk Konopnickiej — piękny i podniosły, nie 
nie mający w sobie takiego, coby rozumnego cen- 
zora mogło do konfiskaty upoważnić. . 

„Istnieje teraz w cenzurze zasada. wygłoszona 
przez Janknlego do oenzorów : jeśli cokolwiek wzbu- 
dza jakieś domyślniki, to, choćby mie w tem nie 
było, zawsze lepiej przekreślić, jak w świat puścić. 
To też kreślą, konfiskają — nawet... Turgeniewa 
Szezedryns.* 

Rozstrzygnięcie konkursu „Głosu“. Grono sę- 
dziów, powołanych do przeczytania 42 prac, jakie 
nadesłane zostały na konknrs Da powiastkę ludową, 
rozpisany prsez redakcyę warszawskiego Głosu — 
ogłasza w ostatnim numerze tego tygodnika, że po 
rozpatrzeniu 88 prac (cztery wyłączone jako  prze- 
słane po terminie) uznan» $ za godne wspólnego 
czytania Z listy tej jednak żaden ntwór nie ołpo- 
wiedział wszystkim warunkom , dlatego też nagrody 
pierwszej nie przyznano wcale. Najlepszej z nade- 
słanych powiastce p t. „Za smyra*, lecz wymaga 
jącej pewnych poprawek, przyznańo większością gło- 
sów drugą nagrodę w ilości 80 ra. Po otworzeniu 
koperty okazału się, iż autorką jest p. Waligórska 
z Krakowa. 


Kraków, dnia 18/3. 
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Polacy za granicą. Artysta-malarz Teodor Aksen- 
towicz, mieszkający stale w stolicy Francyi, gdzie 
zdołał sobie znakomitemi pracami zdobyć uznanie, 
został zamiaaowany d. 5-go b. m. oficerem akademii 
franeuskiej i obdarzony orderem „palme academi- 
que*, który jest cały dyamentowy z wyobrażeniem 
dwóch gałązek palmowych i księżyca. 


Za Stewarzyszeń. 


== Towarzystwo Tatrzańskie. Dnia 13 
bm. odbyło się posiedzenie Wydziału Tow. Tatrzań- 
skiego, na którem załatwiono następujące sprawy: 
1. uchwalono przystąpić do Tow. ochrony Tatr pol- 
skich z udziałem 300 zir., tj. przeznaczono na ten 
cel oały fuudusz dyspozycyjny; 2. postanowiono 
rozpocząć wydawnictwo albumu widoków karpackich 
(keliograwury) ; 8. Sekretarz odczytał pismo generała 
Wanki, dyrektera ge.graficzneg» instytutu wojsko 
wego w Wiedniu, w którem tenże oświadcza goto 
wość wykonania żądane: mapy Tatr w stosunku 
1 : 50000 w pięsiu kolorach za 2135 złr. (1500 
egzemplarzy) w czasie 6—83 miesięcy od chwili 
obstalunku. Wydział postanawia rozpisać prenume- 
ratę, a gdyby ta niedopisała, postarać się o inne 
środki dochodu; 4. w myśl odezwy tutejszego ma- 
gistratu z dnia 18 lutego b. r. wybrano p. Eljasza 
do komisyi, celem cbrńyślenia środków ściągnięcia 
etudzoziemeów do Krakowa; 5. uchwalono wnieść 
prośbę“ do starostwa w Nowym Targu, dotyczącą 
kontroli przetworów alkoholowych w Zakopanem; 
6. mianowano p. Alfreda Szczepańskiego delegatem 
Tow. w Wiedniu. 


Mianowania. Minister oświecęnia mianował nan- 
onycreła gimnazyalnego w Nowym Sączu Stanisława 
Zarembę inspektorem okręgowym w powiatach No- 
wy Sącz i Limanowa, 

Namiestnik zamianował kaucelistów namiestnic- 
twa Kazimierza Gładomskiego w Gorlicach, Grzego- 
rza Bevkmanna w Kossowie, Klemensa Chłędow- 
skiego i Antoniego Sidorowicza we Lwowie stałymi, 
zaś Józefa Jaglarza w Łańcucie prowizorycznym se- 
kietarzem powiatowym i przeznaczył z nowo mia- 
nowanych sekretarzy powiatowych : Klemensa Chłę- 
dowskiego do rłużby przy starostwie w Sokalu, zaś 
Autoniego Sidurowicza do służby przy starostwie w 
Buczaczu, pozostawiając resztę na ićh dotychcza- 
sowych miejscach ałnżbowych. 


Składki. Na restauracyę kościoła 00. Paałinów 
na Skałce nadesłał do adminietracyi naszego pisma 
obywatel p Franciszek Chyeiński kwotę 10 złr. 


Repertoar teatru krakowskiego. 

We wtorek 19 marca: Uroczyste przedstawie- 
nie ku uczezeniu pamięci J. I Kraszewskiego. „Ra- 
dziwił w gościnie*, komedya w 3 aktach J. I Kra- 
szewskiego; „Ciotka na wydanin*, komedya w 1 
akcie Józefa Bligińskiego. 

We czwartek 21 marcu: Po raz drngi „Na 
sze żonki*  komedya w 5 aktach Gustawa Mosera 
i Franciszka Schoenthana 


prawy sądowe. 


(Napad na sklep Alfreda Fraenkla). 
(Dokońezenie). 
(Trybunał przystępuje do wysłuchania orzeczenia 
aa lekarzy pp. drów Balickiego i Schait- 
era. 

Dr. Balicki objaśnia uszkodzenia, jakie po- 
nieśli ajent Cygnarowiez oraz policyant Szymhard. 
Zdaniem znawcy obadwa uszkodzenia należą do 
kaiegoryi obrażen ciężkich, powodujących nie- 
zdolność do pracy do dni 20. Co do uszkodzenia, 
jakie poniósł Szymhard, twierdzi znawca, iż ze- 
wnętrzne oznaki czynią zupełnie prawdopodo- 
bnem przypuszczenie, iż koniec palea odcięty 
został zębami. 

Dr. Schaitter objaśnia uszkodzenia obwinio- 
nych Cepurskiego i Oruby i orzeka eo do pier- 
wszego, iż rana nagłowie może istotnie pochodzić od 
tępego kancistego narzędzia np. kolby, co do dru- 
giego, iż wyklnezoną jest podana przez obwinio- 
nego przyczyna a mianowicie upadek na ulicy— 
owszem pochodzi ona od narzędzia ostrego; po- 
zasądowe przyznanie obwinionego, iż pochodzi 
ona od kurka rury gazowej w sklepie Frónkla, 
jest zupełnie prawdopodobnem. 

Po wysłuchaniu powyższego orzeczenia zam. 
knął p. przewodniczący postępowanie dowodowe 
i udzielił głos prokuratorowi. 

P. prokurator w wywodzie swym wycho- 
dzi ze stanowiska walki o byt. Walkę ową u- 
waża mowca dziś za jeden z głównych objawów 
dążeń cywilizacyjnych wieku, wszełako nie wszę- 
dzie znajduje ono swe usprawiedliwienie. O ile 
w pewnych wyjątkowych wypadkach jest istotnie 
czynnikiem znacznie łagodzącym zapatrywanie na 
karygodność zbrodni i przestępstw, o tyle w in- 
nych wypadkach np. niniejszym gdzie podstawa 
do joj zastosowania zupełnie jest wykluczona, 
jest ona tylko płaszczykiem służącym do osło- 
nięcia złośliwości, nienawiści i swawoli. 


Warszawa, dnia 16/3. 
(Bez bieżącegu kuponn.) 
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Wiedeń, dnia 16/3. 
Obligi długu państwa 
bez bieżącego knponn. 
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Powyższe pobudki skłoniły zdaniem oskarży- | 
ciela krakowską czeladź szewską do popełnienia 
znanego napadu w dniu 12 grudnia z. r. na 
sklep Alfreda Frankla, noszącego wszystkie zna- 
miona zbrodni gwałtu publicznego z $. 81—-85. 
Dalej motywuje p. proknrator rzeczony pogląd 
tem, że przemysł szewski w Krakowie nie znaj-! 
duje się w tak opłakanych warunkach, któreby 
choć częściowo usprawiedliwić mogły tego rodzaju 
ostateczność zrozpaczonych. Dla usunięcia nędzy 
istnieje w Krakowie wiele instytucyj publicznych i 
dobroczynnych, zresztą otwarcie skleputak niewielki 
wpływ na pogorszenie owych stosunków wy- 
wrzeć mogło —iż tutaj sądzę — zajścia całego 
pod kategoryę walki o byt podciągnąć nie można. 
Na zasadzie toku rozprawy i wyprowadzonego 
na poszczególne okoliczności dowodu wykazuje 
prokurator winę każdego z oskarżonych a miano- 
wicie co do oskarżon?go Filipkiewieza i Bomby; 
przywodzi ich własne przyznanie w śledztwie 
i zeznania świadków, eo do pierwszego ma?to 
zbieg 8ch zbrodni gwułau publicznego, mianowicie. 
targnięcie się na policyanta Gacka, oraz uszko- 
dzenie złośliwe ajenta Cygnarowicza. Co do o- 
oskarżonego Kornasia, Kapcia, Scibora, Oruby, 
udowodniono przez Świadków obecność ich w 
sklepie. | 

Co do Klimczyka, Filipowskiego i Cepurskiego! 
nie podtrzymuje prokuratorya oskarżenia z $ 83! 
i 85, ale obsiaje przy oskarżeniu z $. .314. 

Co do oskarżonego -Cepurskiego zadto zbija; 
prokurator okoliczności łagodzące i popiera o- 
skarżenie z $ 81; toż samo co do oskarżonego 
Filipkiewieza i Kornasia i wnosi dla nich karę 
z $ 82 z uwzględniem $ 84. 

Wreszcie co do oskarżonego Leona Barana 
odstępuje od oskarżenia. 

Obrońca dr. Bogusz w wywodach swych 
głównie nacisk kładzie na socyalną stronę kwe- 
styi. Zajście całe w dniu 12 grudnia z. r. uważa 
on za pierwszy wybitniejszy objaw ruchu socyal- 
nego rzemieślników przeciw kapitałowi — spra: 
wa cała zdaniem mowcy odmienny ma zupełnie 
charakter i odmiennie ją też oceniać należy. Aby 
ją należycie zrozumieć, należy sobie przedstawić 
wszystkie poprzednie usiłowania szewców czy- 
nione na drodze prawnej —cały przebieg sprawy 
od jej zawiązku. Tą drogą bezstronnie rzecz o- 
teniający musi dojść do przekonania, że udare- 
mnione na drodze legalnej usiłowania, musiały 
znaleść wyraz dobitniejszy w sferze niezdającego 
sobie sprawy z następstw tłumu, zagrożonego w 
swym bycie. Mowes przytacza wiele innych je- 
szcze okoliczności łagodzących a powołując się 
na niedokładność przeprowadzonego dowodu wi- 
ny ze względn na sprzeczne i chwiejne zeznania 
najgłówniejszych świadków tj. służby policyjnej, 
wnosi o uwolnienie oskarżonych od zarzutu zbro- 
dni gwałtu publicznego z $ 81 i 85 ewentu- 
alnem o zastosowanie $ 83, przy jak najłago- 
dniejszym wymiarze kary, ze względu na okoli- 
ezności. łagodzące. 

Obrońca oskarżonego Cepuiskiego dr. Ro thb- 
wein wyjaśnia okolicznośei dotyczące epizodu 
odgryzienia palca.  Wyklucza on stanowezo zły 
zamiar obwinionego. Oszołomiony trankiem stra- 
cił on zdaniem obrońcy świadomość czynu w 
owej chwili, a myślące iż żołnierz zamierza dczy- 
nić mu coś złego na strażnicy, nie przewidując 
następstw, uchwycił go zębami za "palec. Zda- 
rzenie całe było wynikiem obrony koniecznej o- 
skarżonego. Obrońca podnosi wreszcie okoliczno- 
ści łagodzące, migkowicie wykluczony udział o- 
skarżonego w e h na sklep, sześciotygodnio 
wy pobyt jego w więzieniu śledczem, wreszcie 
okoliczuość, iż jest ojcem rodziny, a prowadzenie 
jego się było dotąd nienaganne. 

Wobec okoliczności, że p. prokurator nie za- 
bierał więcej głosu— trybunał udał się na ustęp 
celem wydania wyroku. 

Ogłoszenie tegoż za względu na spóźnioną po- 
rę, odroczono do niedzieli, godz. 10 rann. 


sm rozmÓŻ 


i Trybunał zasądził oskarżonych : 1) Jana Filip- 
kiewicza, uznanego winnym zbrodni gwałtu pu- 
blicznego $$ 81, 83 i85 na 10 miesięcy ciężkie- 
go więzienia, obostrzonego jednorazowym postem 
w tygodniu, 2) Jana Cepurskiego na 5 miecięcy 
ciężkiego więzienia, 8) Józefa Kornasia, 4) Jana 
Kosińskiego, 5) Władysława Orubę, wszystkich 
na 4 miesiące ciężkiego więzienia; 6) Józefa 
Papcia, 7) Franciszka Ścibora, 8) Piotra Jelonka 
9) Wojciecha Bombę na 3 miesiące ciężkiego 
więzienia. Wreszcie uwolnił trybunał oskarżonych 
10) Ant. Filipowskiego, 11) Karola Klimczyka, 
12) Władysława Gołyskę, 18) Józefa Szlamka i 
14) Leona Barana, f 

Nadto skazani winni są solidarnie zapłacić 
Alfredowi Frankiowi tytułem odszkodowania kwotę 
1578 złr. 79 kr., zaś Jan Cepurski policyantowi 
Szymhardowi za palec kwotę 50 złr. 

Po odezytaniu przez przewodniczącego radcę 
Nowaczyńskiego powodów wyroku, obadwaj o- 
brońcy zastrzegłi sobie 8 dni de namysłu w spra- 
wie wniesienia odwołania. ++ 

Czterech ze skazanych, a mianowicie Filipkie- 
wiez, Kosiński, Kornaś i Oruba przyjęli wyrok. 


"| pracą żądają 


Obligacye indemnizacyjne. 


Przepełniająca salę i galeryę publiczność wy- |borów do Rady miejskiej. Antisemici rozwijają 


słuchała wyroku w głębokiem milczeniu. 
p RA — W O UUO 


Ostatnie wiadomości. 


($) Na dzisiejszem posiedzeniu Koła polskie- 
go toczyła się najpierw rozprawa nad wnioskiem 
p. Cieńskiego w sprawie obsadzania posad 
przy władzach centrsinych. Koło uchwaliło o roz- 
prawie nad tym wnioskiem i odnośnych uchwa- 
łach zachować tajemnicę. Przedtem zdawał spra- 
wę przewodniczący p, Jaworski w sprawie go- 
rzelnianej. Rząd wyda rozporządzenie, ażeby kau- 
cye zaraz po zapłaceniu podatku bez żadnych 
trudności zwracano. Zegary ze wzgiędu na to, ża 
się łatwo psują, będą zawsze w zapasie, a mon- 
terzy pod ręką Inne szczegóły, odnoszące się do 
sprawy wódczanej, mają się załatwić w odpowie- 
dni sposób. 

Koło uchwaliło następnie porządek dzienny ju- 
trzejszego posiedzenia, mianowicie w tym kierun- 
ku, żeby głosować za wnicskami komisyjnemi. 

P. Biliński zdaje sprawę z czynności izbo 
wej komisyi przemysłowej o projekcie ustawy o 
zabezpieczeniu robotników na wypadek słabości, 
mianowicie, że komisya przyszła do przekonania, 
iż należy zmienić ustawę w tym kierunku, żeby 
uczniowie rękodzielniczy według dotycheząsowego 
zwyczaju w korporacyach rękodzielniczych tę spra- 
wę mieli załatwioną, dalej, żeby fundusze rezerwo- 
we kas dła chorych były zwolnione od przepro- 
wadzenia osobnego conto dla członków. W tej 
sprawie przemawiał Niemezykow ski, popie- 
rając wnioski komisyi przemysłowej Wnioski te 
przyjęto. 

Pizy budżecie ministerstwa oświaty upoważni- 
ło Koło p. Sawezyńskiego do zabrania gło- 
su w Izbie w sprawie stabilizacyi inspektorów 
i regulacyi nadzoru dla szkół ludowych. Dalej 
ma Sawczyński abić zarzuty p. Kowalskiego, od- 
noszące się do upośledzania ruskiego języka w 
szkołach galicyjskich P.. Rutowskiego upo- 
ważniono do przemawiania w Izbie w sprawie 
szkół przemysłowych, zaśp. Hausnera w spra- 
wie utworzenia fakultetu medycznego przy uni- 
wersytecie lwowskim. P. Bobrzyński jako 
sprawozdawca etatu- ministerstwa oświaty ma o 
świadczyć, gdyby w ciągu dyskusyi podniesiono 
sprawę szkoły wysnaniowej, że w Galicyi nie ma 
jl duchowieństwem a władzami krajowemi 
i szkolnemi żadnych walk i sporów. — Sprawa 
szkolnictwa ludowegó zaś należy do kompeten- 
cyi sejmów. I z tej tylko strony ta sprawa naa 
interesuje. 

P. Kozłowski wuiósł, żeby «Koło wybrało 
deputacyę do ministerstwa skarbu, mianowicie do 
pp. Mayera i Walacha w sprawie szkół elemen 
tarnych w celu opustu. podatkowego ; dalej, że 
by „kainit* w Kałuszu, jako nawóz, był inten 
oni eksploatowanym i żeby jeg ceny zni- 

ono. 

Obadwa wnioski przyjęto. 

Do deputacyi powyższej wybrano: Jaworskie- 
go, Kozłowskiego, hr. Hompescha i Abrahamo- 
wicza. 

W końcu wniósł Żuk-Skarszewski, żeby prze- 
wodniczący postarał się, ażeby sąd powiatowy 
z Krynicy do Muszyny w myśl uchwały Sejmu 
przeniesionym został. 

Ze względu, że we wtorek ma być wybraną w 
Izbie ankieta dla sprawy dostaw wojskowych, 
złożona z 24 członków, Koło desygnowało z swej 
strony do tej ankiety pp. Czartoryskiego, 
Butowskiego, Niemczynowskiego, — 
Struszkiewicza i Popowekiego. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


Wiedeń 18 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby poselskiej, rząd przedłożył wniosek do usta- 
wy o zwolnienia od należytości stemplowych; ob- 
ligacyj propinacyinych oraz wszełkich do wyku- 
pienia propinacyi odnoszących się podań i trans- 
akcyj. 

Wiedeń, 18 marca. (Posiedzenie Izby poseł- 
skiej). P. Hausner otrzymał urlop na dwa ty- 
godnie. 

Rozprawę budżetową przerwano, aby przed 
uchwaleniem budżetu przystąpić do rozprawy nad 
sprowadzeniem komisyi o petycyach, odnoszących 
się do zmiany nstawy o zabezpieczeniu robotni- 
ków w razie choroby. P. Biliński zdawał 
sprawę z tych petycyj. P. Adamek przemawiał 
przeciw wnioskowi komisyi, oświadczając, iż nie 
może brać odpowiedziałności za to, coby się sta- 
ło, gdyby teraz przystąpiono do zmiany ustawy, 
która włańnie jest w stadyum wykonania, a o 
której skuteczności dotąd nie zebrano żadnych 
dokładniejszych doświadczeń. P. Pra de po dłuż- 
szej mowie zalecał przyjęcie wniosków komiayi o 
zmianę ustawy. (Godzina 1 m. 50 posiedzenie 
trwa dalej.) 

„Wiedeń, 18 marca. Wa wszystkich dzielnicach 
miasta panuje wielkie ożywienie z powodu wy- 


Obilgacye pierwszeństwa kelel 


bardzo wielką agitacyę. — Rezultat trudno prze- 
widzieć. 

Wiedeń, 18 marca. Neues Wiener Tagblatt do- 
nosi rzekomo z pewnego źródła paryskiego, iż 
niebawem rozpocznie się sądowe ściganie B ou- 
langera. 

Paryż, 18 marca. Złożono w dalszym ciągu 
drugie 40 milionów franków na pomoc dła za- 
grożonego „Comptoir d'Kscompte*. 

Posłowie Laguerre, Turquet i Laisant, oraz 
senator Naquet, dalej Deroulóde i Richard we- 
zwani są przed sędziego śledczego na jutro. 

Boulanger przybywszy wczoraj na zapowiedzia- 
ny bankiet do Tours został powitany okrzykami 
życzliwości, ale także gwizdaniem. 

Bruksela, 18 marca. Ogłoszony wezoraj akt 
oskarżenia przeciwko 37 beigijskim przywódcom 
socyalistów wywołał niezmierną sensacyę, Z in- 
kryminowanej korespondencyi oskarżonych poka- 
zuje się, iż mieli oni dwa spotkania z przywód- 
cami socyalistów francuskich, przyczem porozu- 
miewano się co do tajnego zbrojenia robotników 
belgijskich werbowania ochotników do armii 80- 
cyalistycznej, omawiano także pochód na Bruk- 
selę i proklamowanie republiki w Belgii. 

Petersburg, 16 marca. Jowrnal de S., Peters. 
zaznaezył z zadowoleniem, że opinia publiczna 
w Europie spogląda ze spokojem aa nowy stan 
rzeczy w Serbii, mianowicie, że dżłenniki austrya- 
ckie zaczęły zapatrywać się z zimniejszą rozwa- 
g}; w tem upatruje tenże dziennik: rękojmię po- 
rządku i spokoju powszechnego. = 

Odessa, 18 marca. Udstawiono tu '186 osób 
z wyprawy Aszinowa, 

Belgrad, 18 marca. Milan przyjmował wczoraj 
na audyencyi pożegnalnej korpus oficęrów z ich 
żonami. 

Belgrad, 18 marca. Na radzie ministrów po- 
stanowiono: rozwiązać traktat o dostawie tyto- 
Diu. 4 aż 

Sofia, 18 marca Naczewicz mianowany 
agentem. dyplomatycznym w Wiedniu. ++: 

Wiedeń, 18 marca. (Spraw. giełdowe. godz. 1 
min. 30.) Węgierska renta złota 10145, papie- 
towa 04:30, akepe kolei Karola Lndwija 204 —, 
ruble 128-50. | 

Pszenica 7:38. 
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Spostrzeżścmia moteoreolegiczne 
(podług Obserwatorynm krakowskiego). 
Kraków, dnia 18 marce, 


wozeraj | dsiń dsiś 
nN g. 10 w. |g. 6 rano g. 2 pop. 
„ Ciśnienie pewietrza = 
gą | (roar don0 ey aa oo 
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Uwagi: Barometr w znacznym ruchů przy u- 
miarkowanych zachodnich kierunkach wiatra, po- 
chmurnym niebie i chwilowym śniegu. Stan“ nieba 
będzie zmienny, krótkotrwałe opady na przemian 
z chwilową pogodą przy dość dadżystym powietrzu. 


M c 
Kursa telegraficzne. 


Magioetdzio wiede sxiaj 
i Rar w 
a y austr. 
dnia 18 marca 1889. Ti 3 
Zjednoczony dług w papierach: 82 
Zgednoczony dług w srebrze 84 
Austryacka renta złota . i 111 , 
15°% austryacka renta: (marcowa): . 99 
Akcye banku austro-węgierskiego 805 
Akcye kredytowe _. . . -. . .|802 
Londyn 1321. 95 
Sceozo A PURALHIE — 
20-10 fmnkówki sa sztukę .- 9% 
Dukaty austryackie s.i dtu: . .| 6,70 
Banknoty banku niemiec. sa 100 w., 50) 50 


Odpowiedzialny Redaktor :, 
dadeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr, Lesław Boroński. 
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Pamiątki, zbiory i oeobliwości Odne zwie. 
dzenia. È ~a 


— Skarbiec i groby królewskie w kate- 
drze na Wawela zwiedzać można eodziennie po go- 
dzinie 10 z rana; w dni świąteczne po sumie o godzinie 
pół flo 'dwanastej. 
|— Wystawa nieaetająca zjednoczonego 


Tow.Przyjaciół SztukPięknych w Sukien- 
„niaach otwartu eodziennie prócz poniedziałków od 11 
ci 4. Wsipp w dni świątecźne 15, w powązednie 30 ont 
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kupuje i 
cenach. Wymienia wylos. papiery, 


ii sprzedaje krajowa i zazrauiczae papiery, akaye, listy zastawne, losy, monety |po najprzystępniejszyeh 
kapony. Dostarcza nowe arkąsze kaponowe. Zlecenia uskatecznia odwrotną pocztą 


4 -. Nr. 65 NOWA REFORMA. 


128 kawałków 
pysznych przedmiotów 
tylko za 2 złr. 55 ct. 


Wskużek nagłego zamknięcia jednego z więk- 
szych domów, zostałom upoważniony wszystkie 
znajdujące się towary za jakąkolwiek 
cemę pozbyć. 604 1 2 

Mały wyciąg przedmiotów : 
2 wielkie obrasy dekeracyjne w czarnych ra- 

„ mach, wykonanie kolorewe. 

3. Samoehodząey krokodyl 

4. Raeśbiona cygarnica 

5. Szpilka do krawatki z kamieniem. 

6. em jako obrzynacz cygar. 

7. Przednia krawatka 

3. Samopał elektryczny. i 

9. Paczka 20 sztuk pięknego listowego papieru 
z kopertami. 

10. Album z 12 dużemi widokami Wiednia. 

Same te wyż wyszczególnione przedmioty mają 
już podwójną wartość, razem 128 sztuk kosztu- 
je tylko 2 mzr. SS ot. 

Przesyłka za zaliczką tylko krótki czae 
Waarenhaus Blodek 
Wien, l., Graben, !7. 


Reprezettacga Pierwszej Gralicyjskiej 
Rafineryi Nafty 
2 Chorkówki 


pod firmą 


G.OTOWSKI 
w. Rynku głównym, L. 17, 
(obok księgarni Wge F'riedleina) 

sprzedaje 634 13 
najlepszą nafte salonową 
(kryształową) niezapalną 

i nieekaplednjącą 
po 18 centów za litr.| 
Przy zamówieniaah na destawę stałą całore- 
ezną ceny w zimowych miesłącach te eame. 


Petrzebny spólnik do interesu 


Prosze czytać! 
Ważne dla Panów Gospodarzy 


polecam na spłaty 

młoearnie, kieraty, trieury, pługi (Sacka), młynki|f[] / Ge, 2% 

do czyszczenia zboża (Bakera), siewniki patentowane || w 

(Schópf. ńder system). grabiarki amerykańskie, locomo- 

bile, młyny, Śrótowniki, łuskacze kukurudzy, bu- 

raczarki, pompy, decimalne wagi i w ogóle wszystkie 
narzędzia rolnicze. 


Generalna Agentura Pierwszej Przyrowskiej Fabryki maszyn rolniczych j 
Franciszek Albin j 

w Podgórzu, 159, ul. Rękawka, obok kościoła. 
Zdolni agenci znajdą tamże umieszczenie. 635 1 2|] 


OGŁOSZENIE LIGYTACYI 
dnia 8 kwietnia 1889 i dni następnych. 


DYREKCYA 
ZAKŁADU POŻYCZKOWEGO NA ZASTAWY RUCHOME 


przy Kasie Oszczędności w Krakowie 
podaje do publicznej wiadomości, iż 


KOSZTOWNOSCI 


w złocie, srebrze i drogich kamieniach 
do dnia 3i grndnia 1887 r. włącznie, jak również ubrania, bielizna 
i towary łokciowe do dnia 3i sierpnia 1888 r. włącznie zastawio- 
ne. a dotąd nie wykupione, ani prolongowane, stosownie do $ 22 Statutu, 
zostaną sprzedane najwięcej dającamu w drodze publicznej licytacyi; która 
odbędzie się dnia 8 kwietnia 1889 roku i dni następnych, o g. dzinie 97/4 
przed południem, 


przy ulicy Szpitalnej, pod L. 15. 


R 
Ýi Y 


Choroby 


odór z ust, tworzenie się kamienia , leczy 
najskuteczniej przez codzienne uży- 
cie sławna na całą kulę ziemską 


z talom 2600 gir Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie e. k. nadwornego dentysty 
' - s przed terminem licytacyi t. j. do duia 6 kwietnia 1889 roku włącznie 
pokód za pównionycpaacie, pospieszyły z wykupnem, lub prołongowaniem swoich zastawów. 646 1 3 


Oferty adresować: Kraków poste restante | 
L. R. 16. 643 1 3 


=> elt 
z handlu delikatesów, z gotówką 
2000 złr., może przystąpić do spółki 
także z takim fachowym, który ma za- 
miar otworzyć interes w jednom z więk- 
szych miast Galicyi. €26 1 3 
Wiadomość J. J. poste rest. Kraków. 


y I 
Kto może pożyczyć 300 ztr. 
na jeden rok, może dostać w procencie 
całodzienne utrzymanie i wspaniałe mie- 
szkanie. Oferty pod adr. A. IK. posie 
restante Kraków. 640 |! 3 


Mealność 


z dobrze arządzonemi zabudowaniami gospodar- 
czemi, domem mieszkalnym o 3 pokojach, ku- 
ohni, spiżarni i piwnicy, z ogrodem owocowym 
i warzywnym, oraz [7 morgów dobrze znawożo- 
nej, pulchnej glinki w jednym kawałku, wraz. z 
iowantarzem i narzędziami gospodarnkiemi, 3 ki- 
lometry od Ropczyc, w gminie Gnojnica poło 
żona , jast z wolnej ręki de sprzedania. 

Bliższa wiadomość w Administracyi „Newej 
Reformy"... 6294 1 3 


AUG. TSCHINKEL SYNOWIE 


e. k. dostawcy madworni, 


Fabryki: Wiedeń, Schónfeld. Lobositz i Lubiana, 


polecają 


TSCHINKLA KAWĘ GRYSIKOWĄ.H 


Pudełko '/, kilo. B 


SN 


3 


Dra Poppa 


m Poppa | 


< 3 


"HW 
MAS, 


-£3 


zzzsx 


fumeryj w Austro-Węgrzech. 


Parcele budowlane 


lub omłia reainosśsó do 
rxeciannism. 

Wiademość u właścicielki ul. św. Jana, 
L. 14, I piętro. 637 13 


4 pokoje, przedpokój, kuchnia, 


spiżarnia, na I piętrze. 
Pokój z przedpokejem , na I piętrze, na wider- 
machu, od 1 Kwietnia. mlica Filo- 
ryańska, L. 32, 643 I 3 


EL A. NDE IL 


korzenny | norymberggki 


oraz wielki sklad 


artykułów religijnych i papieru: 


Najlepszy 


istniejący dodatek 
AzsdoT(eN 


Carbolineum Arenarins. 


E Najtańsza powłoka barwy orzechowo-brunatnej 
i na drzewo. Ochrona przed zgnilizną. Zapewnie- 
nie trwałości nieskonczone dachów gontowych, 
budynków gospodarskich , narzędzi i drewna 
wszelkiego rodzaju Każdy robotnik może powle- 
kanie wykonywać. Około 5 kilo posyłamy franco 
za | złr. 80 et. do każdej stacyi pocztowej. 
Prospekty i tafelki próbkowe gratis i franco. 


Carholineumfabrik Amstetten 

F Avenarius & Schranzhofer 
C) Biuro: Wien, III, Hauptstrasse, 84. 
a 


do kawy. 
KmMRY Op 
4848p0p A9%[9TU]8I 


zwy 


Prawnie zastrzeżone. 
Również kawę figową i sultańską. 
Najlepsze ozekolady, 

uznane jako najprzedniejsze gatunki i nagrodzone na wszystkich wystawach. 
Cacao odtłuszczone, łatwo rozpuszczalne, o delikatnym smaku. A 
Angielskie Rocks-Drops, cukry, owoce cukrowane, 

eykaty, pomarańcski, kompoty it. p. 2163 43 50 


Nasze wyroby sa do nabycia we wszystkich lepszych handlach korzennych itp. E E S aeaa he E NC 


ETa r Ura a L WW AEA ' | gwarancyę. 260 2 16 
OE-0-0+2<>43€3+-0>-<-<2 Skład w Krakowie u p. W. Krzysztofowioza. 


EAN TRAWA MIODOWA 


Przed naśladowaniem przestrzegamy , tylko 


CJ 3 3 3 


p — = — 


ślina, raz zasiana trwa kilka lat. Jeden ko- 
rzee wraz z workiem kosztuje 4 złr., przy 
zakupnie naraz 16 korey dodaje się korzes 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia Je Bul- 
siewicz, skład nasion w Bochni. 


: Żawiadomienie. e 


Szanowne urzędy, pp. kupcy i w ogóle każden 
otrzyma na żądanie bezpłatnie prospekt naj- 
nowszych, najtańszych I solidnie zbudowanych 
przyrządów do pisania I kopiowania, 


Otto Steuer fabryka maszyn do pisania 


i kopiowania. 
Berlin, Vriedricnatranaa 243 (ulica Frydarika). 


Stare metale 


a mianowicie: żelazo lane, miedź, 
miosiądz kupuje 


Fabryka maszyn Kazimierza Lipińskiego 


w” Ba ao | u. 607 25 


pog, üm "Le DRAPEAU NATIONAL 4 nea, 
H. Kretschmer t i 3 nasienie żak a 04 EP 
w Krakowie $ 7 T A N D A R N A R 0 D 0 W Y mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro- 


przeniesiony został 


de Rynku głównego, 10, 


naprzeciw kościoła św. Wejeiecha. 


Poleca się nadał względom Szanownej 


Publiezności, nadmieniając, że przy inte- PP- Qawley % Fenry 
resie tym utrzymuje dobrze zaopatrzoną 


2e w pPanYżu " 


Słynne i znane ze swej m 
skuteczności BKŁLAU GLOWNY DLA AUSTRYŁ: otto Kanita © Go, I Stess im Himmel, 3, w WIEDNIU 


Ziółka piersiowe i 
Resztki ima = EE 2 


Dra Socburgora 
| ny owcze 
z czystej wel y j zbiory odcinane ze sztuk. 3-0 


pa 20 et., poczią za opakowanie 
Skład fabryczny „zum weissen Lamm* w Bernie (Morawa). 


stempel o 10 ct. więcej , są do naby- 


prawdziwy francuzki 
PAPIER DO CYGARETEK 


BARDZO CIENKI 


286 5 26 


© 
a 
10 
e 
© 
LJ 


po 3 10 metrów, wystarczające na duży garnitur męski, 
będą z powodu wielkiego nagromadzenia od złr. 4.50 do 
12 złr. za resztkę wysprzedawane. Wielki zapas Perne 
vien, Doeskin, Tricotu , wszelkie gatunki prze- 
dnich, modnych materyj gładkich i czesankowych 
(Streich i Kammgarn). Wzory do przejrzenia posyła się 


cia w aptece „pod złotą głową“ Leena 
Resnera w Krakowie. 16 34 0 


Dobra 


w gubernii wołyúskiei, nad granicą au- 
aen położone, 1000 morgów obszaru 
"odbejgujące, w czem 150 pięknego lasu 
"dębowego, z suchym dochodem 4.200 
rubl rocznie, są za cenę 65.000 zir. 

de sprzedania. 59! 35 
Miejscowość nadaje się w każdym kie 
runku pod zakłady fabryczne, przede- 
wszystkiem na założenie browaru 
Zgłoszen'a do Admin. „N. Reformy“. 


Mieszkanie 
na III piętrze od frontu, składające się 
z 3 pokoi i kuchni, w domu przy uliey 
Fłeryańskiej, L. 3, ed 1 kwietnia 


Administracya 
URZ A.P IENN ILE A. 


i kamieniołomów miejskich 
w Podgórzu 


sprzedaje 


wapno skaliste i gaszone, kamień budowlany, brukowy i szuter. 


Zamówienia przyjmuje : 
Kasa miejska w Podgórzu, 
Zarząd przy Wapienniku i 
de wynajęcia. 550 33 Filia ze składem, Kraków, Greble, 7. 
Wiadomość tamże w handlu win. 82 22 50 


© Skrad części maszynowych wszelkich systemów, igieł, nici LOlIWJ. (ę 


Przyjmuje naprawy wszelkich systemów po cenie umiarkowanej. 
Cenniki na żądanie darmo. 
Magazyn założony w r. 1873. 


Dyrekcya. 


są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny do szycia | 
na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej konstrukcji nadają |Ę 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju robót; trwałość ich jest prawie } 
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone 
są w urządzenia i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko 
w najnowsze i najstosowniejsze. 


MASZYNY DO SZYCIA SINGERA 


są najdoskonalszemi maszynami specyalnie dla szycia bielizny, $ 
sukien, dla krawiecczyzny i dla sporządzania ubio- 9% 


Singera maszyny do szycia (z czółenkami obrączkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, 
jak niemniej najnowsze oryginalne Singera maszymy cylindrowe są najlepszemi specyalnemi ma- 
szynami dla szewstwa, torbiarstwa , 
wnemi ich zaletami są: prosta i odpowiednia konstrukcya, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wykończenie AŚ 
wszystkich części składowych, na czem opiera się riezaprzeczona trwałość maszyn, szybki łatwy ruch, miezró- $ 
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny). 

Oryginalne Maszymy do szycia Singera znajdują się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu 


w Generalnej Agencyi 


The Singer Manufacturing Gompagny, New-York, 


G. Neidlinger w Krakowie, ulica Floryańska, 34, 


jj wszelkie zaś inne, nadużywające imienia „Singer“, są tylko naśladownictwem. 


Czterdzieści lat powodzenia! 
ust i zębów! 


jako to: chwianie się zębów, ból zębów, zapalenia, 
opuchnięcia, krwawienie dziąseł , nieprzyjemny 


Dra Poppa plomba do zębów i 


znydłojjroślinne przeciw wszelkim wy- 
rzutom skornym i do użytku w kąpieli. 
Mydło kwiatowe, 

Savon imper. de „Venus*, 

Savon transpar. de Glycćrine, 

Savon oristallin de Glycerine zawierają 40% czystej gliceryny, 
są te znakomite przetwory toaletowe i zdrowotne, utrzymujące pięzną płeć i zdrową skórę. 
az A 


Cena: Anaterynowa pasta złr. 1.22. aromatyczna pasta 35 ot. Proszek do zęków 63 
cent.; Plomba do zębów | złr.; Mydło ziołowe 30 et. 
BG Przed kupowaniem fałszywych preparatów, jako na podstawie naukowej analizy 


d 


bnrdzo szkodliwych, usilnie przestrzegamy. 
Dr. J. G. POPP, Wien, I. Bognergasse, 2. 


Do nabycia w Krakowie w aptekach pp. W. Redyka , K. Wiszniewskiego, F. So- 
bierajskiago, A. Siedleckiego, F. Gral wskiego, J. Trauczyńskiego, Wilczyńskiego , E. 
Stockmara, Krokiewicza , E. Radlera, W. Borkowskiego, dalej w handlach W. Wenz, 
E. Kräutler, Porębski & Zimmler, F. A. Grigar, F. B. Hahn, K. Wiszniewski , Bracia 
Bilewscy, J. Zaplatalski, również we wszystkich aptekach, drogueryach i składach per- 


Należy wyraźnie żądać wyrobów Dra Poppa, a wszelkich innych nie przyjmawać. 


FI. NITEMLETL' Z. 
w Krakowie, Sukiennice, Nr. 30, 


poleca Szknownej Publiczności 


Skład najlepszych Singera ręcznych i nożnych 


MASZYN do SZYCIA 


Geny fabryczne, przyjmuje wypłaty małomi ratami, gotówką 107; taniej, 


Grwarancya na lat pięć. 


Kraków, 19 Marca 1889 


RAR = <= -AEA a n a ra 


Oryginalne Improved 


(z czółenkami obrączkewemi) _ 


rów wojskowych. 


siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów przemysłowych. Głó- 


54 15 36 


Księgarnia , skład i wypożyczalnia nu 
muzycznych 


8. A Krzyżanowskiego w Krakowie 


otrzymała na słówny skład 


Podręcznik do rozbioru moczu 


dla użytku lekarzy i uczniów medycyny 
opracował 509 8 3 


Dr. Józef Wiczkowskć. 
Cena opr. 2 złr. 85 ct. 


znakomity 

środek zapobiega- 

b jący przeciw wszelkim 

bólom zębów, ust i szczęki, 

tudzież przy użycia wód mineralnych 
jwraz z użyciem 


DrażPoppa pastą i proszkiem 


utrzymuje zawsze zdrowe i piękne zęby. 


Z powodu bardzo korzystnego tegorocz- 
nego zakupna krajowych i zagranicznych 


ietnich materyj modnych 
na suknie męskie 


jesten w możności takowe tanio i 


trwale według najnowszych angiel- 
skich i wiedeńskich krojów 


wykonywać. 485 9 0 


Połecam się łaskawej pamięci 
Withelm Schwed, 
Kraków przy ulicy Grodzkiej, L. 5, 
I piętro. 


Sadzonki i nasiona leśne 


przesyła za zaliczką ma wszystkie stacye kolei 
| B i poczty i 
Leśnictwo Zassów pod Czarną. 
Nasiona +'*1*-'9;-39 6, świerka 60 c., 
modrzewia 60 0a K fant. 60t 3 0 
Sadzonki sosny rorznej 50 ct., 2-letniej 
1 złr., świerk 2-letni í złr., 3-letni złr. 1.50, 
modrzew 2-letni Ż złr., akacya roczna złr 1.50, 
olszyna, brzezina, ukacya 2 i 3-letnia 3 złr. 
Wszystko za 1000 sztnk. 


Pierwszorzędny 


Handel obuwia 


od firmą protokółowaną 


M. Świderskiego w Tarnowie 


istniejący od roku 1849, w pełnym rozwoju i 
nader rentowny, jest, z powodu słabości żony 


209 10 52 


wa |. > - = właściciela, z wszystkiemi zapasami i przyrzą- 
s. dami, a nawet lokalem do sprzedania. 
Nadszedł świeży transport płu-| Wiadomość u Michała Świderskiego 


w Tarnowie. 


gów, eksty; patorów , plewników, 
podskiboweów, walców, bron, młyn- 
ków do czyszczenia zboża, trierów, 
grabiarek Tiger, pomp, sikawek, 
młocarń, sieczkarń, krajaczy do bu- 
raków, siewników ręcznych szero- 
korzutnych i rzędowych, także wi- 
deł i motyk stałowych, Miynków 
do mielenia zbóża , gniotowników 
do słodu i wszelkich innych po- 
trzebnych maszyn, które sprzedaję 
po cenach przystępnych. 

401610 Z uszanowaniem. 


J. B. Průwer, 
w Podgórzu przy Krakowie. 


4 lub 5 pokoi 


z kuchnią i przedpokojem, na I piętrze 
od frontu, i 595 3 3 


4 pokoje z kuchnią i przedpokojem 
na II piętrze w eficymie, do wyna- 
jęcia od 1 kwietnia b. r. w domu pod 
L.32, ul Grodzka (na Podelwiu). 


Masio 


wiejskie, w większej i mniejszej ilv- 
ści, ml. św. Jama , 12, E piętro, 
do sprzedania. 52533 


©©©©©G 


624 2 3 
o Szpilki rogowe 
Q szyldkretowe 
0 grzebienie i spinki 
Kreski 
modne, a la Maria Stuart, 
Obszycia i Krawaty męskie 
poleea handel dawniej 191 6 0 
F. Bruno Hahna 
0 w Krakowie, ulica Grodzka. 
OOGCOOGOEC©OBGQOECOECE 
Pewny zarobek. 
Każdy pilny człowiek może dziennie 
bez kapitału 5 do {0 złr. w zupełnie 
uczciwy i honorowy sposób zarobić przez 
objęcie korzystnego zastępstwa. Także 
wiedni. Agenci poszukiwani dla wszy- 
stkich miast i miejscowości w monarchii 
za wysoką prowizyą 555 2 4 
Zgłoszenia adresować dv: „Kaufmann. 
Kanzlei „la Confidentin* in Buda-Pest. 
Jo a. ONG —--.... ili biali) 
Aparat do fabrykacyi 
wody sodowej 
EKRANY 
do wyszynku wody soduwej, używane , lecz w 
dobrym stanie, jako nadlic4bowe mamy za przy- 
stępną cenę do ęprzedania. 612 2 5 
K. Rząca i Chmurski w Krakowie. 
UE ZEN RE AI "4 
Kaucyonowana Ekspedytorka 
pocztowa i telegraficzna, po- 
[i Adres: A. F., Urząd tetegraficzny, 
poste restante Tarmów. 600 2 3 
Jedna lub dwie panny 
dekładnie ebeznane z robotą poń- 
czochewą na maszynie, znajdą zaraz 
umieszczenie na prowinceyi. Bliższa wiadomość 
przy ullcy Garacarskiej , L. I8, dom ks Jabło- 
nowskiej, I piętro, u p. Flerklewieza. 622 2 3 


Z drukarni Źwiąskowe: w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


DQOGGGGEOGGGGGO 
(W. E. Angelus) 
jako uboczny zarsbek dla każdego odpo- 
systemu francuskiego. 
szukuje posady. 
Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski. 


